Cena numeru tylko 10 groszy 


Poniedziałek 4 stycznia 1937 r. 


Nr. 


ul. Warecka 7— Tal. 5.08.70 


ul. Sw. Tomasza 11-a 


Telefon 103.10 


Warunki prenumeraty: 
Za wlersz wyzokaści 1 milimetra w tekście qr 50, 
Qgłoszania łahelaryczne o 58 proc. drożej. 


Ceny ogłoszeń: 


WYDAWCAI 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


aw;czajne gr. 40, 


RADA NACZELNA P.P.S. 


w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie 2ł. 2.50, na prawine|| mleslącznle zł, 2.50, zagranicą zł. 5.68, 
nekrolog! do 66 mm gr. 20, 
Układ ogłaszeń tekstowych I zwyczajnych 6-clo szpaitowy. Za treść agłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


pozyżej GA mm. gr 3 


Rocz „ XLVI 


groszy 


Zagranicą EE 


Cena 1 


Miasięcznia 
złotych 


Konia P.K.0, w Warszawie Ar, 28.129 


Patrtewa Przekazy Nazrachunkowa 


Za zmianę adresu 50 
drobne 1a wyraz 28 gr. 


tirząd Pocztowy Warszawa | Kartoieka A, 148 


feszakiwania | zaafiarawania pracy bezpłatnie 


Wydarzenia na froncie | ń | poza frontem 


Pod Madrytem bez wi 


Bez pomocy z zagranicy 
faszyści w Hszpanii zostaliby dawno roząromieni 


Korespondent Havasa w Walencji rozmawiał z poda. stanu w min. 
wojny gen. Asensio, który wyrazilżyczenie, aby rok 1937 zaznaczył 
się przez likwidację calkowitą działań faszyzmu międzynarodowego 


w Hiszpanii. 


Wojna — mówił on — nie zako ńczy się od jednego wystrzału, ale 
z chwilą gdy państwa faszystowskie przestaną posyłać ludzi | broń, 
zakończenie jej będzie bliskle. Cała ta wojna bylaby dawno skończo 


na — zakończył gen. Asensio — 
graniczną. 


gdyby nie liczono na pomoc z 


Włoski torpedowiec 
usiłował zatopić statek hiszpański 


mae „Magalianes* w swej 
gy da Barcelony stal się 
ptei ataku ladzi podwod- 
nych. Na szczęście znajdując się 
zaledwie u wyjścia portu zręcz- 
nym manewrem zdołał się szybka 
wycofać i schronić w porcie, wo- 
bec czego 2 torpedy wysłane przez 
łodź podwodną ugrzęzły w poblil- 
skiej plaży. m: 


Torpeda znaleziona przez ryba- 
ków na plaży w llobregat w pobli- 


żu latarni morskiej — jest wyrobu 
wlosklego ma 6 i pól m. dlug. i wa 
ży 2000 kg., zawiera okoła 100 kg. 
trilitu, wskutek czego je] koszt ob- 
licza się na jakleś 70.000 pia. 
Torpeda nie eksplodowała wsku- 
tek ugrzęźnięcia śmigą w piasku. 
Istnieje przypuszczenie, że torpeda 
ta zostala skierowana przeciwko 
latarni morskiej lub przeciwko flo- 
cie wojennej, manewrującej u Wy» 
latu portu Barcelony, oddalonego 
ad Tlobregat o jakieś 10 km. 


hitlerowscy korszrze 


Krążownik niemiecki chciał zatrzymać hiszp. state 
ale sam ratował się ucieczką 


Agencja Havasa dononi z Bilbao, 
że w dniu wczorajszym, płynący 
wzdłuż wybrzeża baskijskiego, krą 
żownik miemieckł „Koenigaberg” 
zatrzymal hiszpański statek „So- 
tun“, zdążający z Bilbao do San- 
tander. Po wymianie przyjętych 
sygnałów, dowódca „Koenigaber- 
ga“ zażądai, aby na pokład krążo- 
wnika przybył drugi oficer statku 
„Sotun”. Po przybyciu na pokład 
krążownika zostal hiszpański o- 
cer zawezwany do podpisania de- 
klaracji, że zatrzymanie statku „So 
tun“ nastąpiło, jako repreaja za z..- 
trzymanie niemieckiego statku „Pa 
los“. Równocześnie otrzymał sta 
tek „Sotun” polecenie zmlany knr- 
su | zawinięcia do znajdującego się 
w rękach powstańców portu Gal: 
ce. Pa przybyciu na pokład swego 
statku oficer zawiadamiwszy zalo- 


gę o rezultacie swej rozmowy, nie 
posłuchał rozkazu | skierował rta- 
tek w kierunku lądu, gdzie osiadł 
na mieliźnie. W czasie tega mane- 
wru „Sotun* byl ostrzeliwany 
przez krążownik, nie ponasząc jed- 
nak żadnych szkód. Równoczesnie 
pojawi! się na horyzoncie hiszpań- 
ski samolot rządowy, wobec czego 
„Koenigsberg“ skłerowal się szyb- 
ko na pelne morze. Po kliku godzi- 
mach statkowi „Sotun* udało się 
wyplynąć na pełne morze, gdzie 
wymknąwszy się niemieckiemu krą 
żownikowi, kontynuował swą dro- 
gę do Santander. Fakt, że między 
chwilą zatrzymania a przybicła do 
brzegu upłynęło tylko kilka minut, 
wskazuje na to, że „Sotun* znajdo- 
wał się na terytorialnych wodach 
hiszpańskich. 


Znowu katastrofa kole owa 


Pociąg osobowy zderzył sięz towarowym 


Dnia ! stycznia nastąpilo o godz, 
1840 na linli Lwów - Padhajct 
zderzenie się pociągu osobowegt 
nr. 1812 z pięcioma wagonami to 
warowymi, kióre odczepiły się na 
stacji Dunajów | potoczyły się pu 
pochyłości w kierunku Brzeżan 


Nieznaczńego Uszkadzenia ciała do 
znali Irena Uorbacz (pasażerka) 
uraz kierownik pociągu i konduk- 
tor bagażowy. 

Na miejsce wypadku wyjechala 
komisja dyrekcyjna. Dochodzenia 
w toku. 


Pomoc Meksyku dla hiszpanii 


W orędziu noworocznym wygło- 
szonym przez radio do narodu hisz 
pańskiego prezyd. Meksyku Carde 
nas oświadczył m. in., że Meksyk 
sprzedał Rządowi madryckiemu 
broni i amunicji na sumę 1% milio- 
na dol. Do Hiszpanii wysłano 22 ty 
slące karabinów, dwie baterie ar. 
mat kalibru 8U mm., a baterie 75 
mm. oraz 65 karabinów maszyno- 
wych. 

+. 

Do Vera Cruz przybył z Ameryki 

drugi 17-osobawy samolot marki 
o kk 


„Curtis Condor". Pilot amerykanin 
oświadczył, że jest to już 6-ty sa- 
molot, który sprowadził do Meksy 
ku ze Stanów Zjednoczonych. 4 in- 
ne samolaty dostarczona da Tam- 
pico, gdzie zostały zdemontowane 


i będą przewiezione do Vera Cruz| waniu protestantów przez władze 


na pokładzie statku hiszpańskiego 
„Motomar”. Wszystkie te samolo- 
ty, przeznaczone dla Hiszpanii, 
znajdujące stę obecnie na lotnisku 
w Meksyku, posiadają również do 
kumenty zmerykańskie. 


ieększych zmian 


Powstańcy przyznają, 
że rozstrzeliwują ksizży 


Korespondent Havasa donosi z 
Avila: Biuro prasowe dowództwa 
powstańczego zaprzecza doniesie 
niom prasy angielskiej o prześlado 


powstańcze Władze, powsłańcze 


rozstrzelały wprawdzie w Grena- 
dzie dn 4 września pasiora na za- 
sadzie wyroku sądu wojskowego, 
— ale, wedle komunikatu, był on 
sympatykiem bolszewizmu (?]. 


Doniesienia wojsk rebelii 


Komunikat głównej kwatery po. 


wstańczej armii poładniowej glosi, że 


Nowy układ sił na Morzu Sródziemnym? 


Porozumienie Anglii i Włoch 


Rzym jednak nie wyrzeka się dalszego współdziałania z Berlinem 


Wczoraj rano ambasador bry- 
tyjski w Rzymie sir Erick Drum- 
mond przybył do pałacu Chigi, 
gdzie odbył konferencję z mini- 
strem spr. zagr. Ciano. W wyniku 
te] rozmowy oznajmiono w połud- 
nie, iż „Gentleman Agreement" 
własko - angielski został podpisa- 
ny. 

y sprawie tej ogłoszono nastę- 
pujący komunikat urzędowy: 

„Minister spr. zagr. Ciano i am 
basador brytyjski w Rzymie sir E 
rick Drummond podpisali wczoraj 
rana w imieniu swoich Rządów 
deklaracje, mocą których Rząd wla 
aki i Rząd brytyjski dokonywuja 
wymiany zapewnień, dotyczących 
Morza Śródziemnego. Tekst dekla 
racji zostanie ogloszony w najbliż 
szym czasie", 

Przypuszczają w Rzymie, że de- 
klaracja zostanie opublikowana w 
poniedziałek, 

+ 

Zdaniem włoskich kół politycz- 
nych, punktem wyjścia deklaracji, 
podpisanej w dniu wczorajszym są 
słowa Mussoliniego, wygłoszone w 
Mediolanie w dniu 1 listopada r. 
ub. według których Morze Śródzie- 
==: jest drogą skróconą, łączącą 
Anglię z jej zamorskimi posiadło- 
ściami, podczas gdy dla Włoch Me 
rze Śródziemne jest sprawą życia. 
Na mowę tę odpowiedzial 


dni po tym minister spr. zagr. W. 
Brytami Eden, oświadczając, iż Mo 
rze Śródziemne posiada dla Anglii 
znaczenie równie żywotne, jak i dla 
Włoch. Był to, zdaniem kòl wlos- 
kich, jeden powód więcej, aby 0- 
bydwa mocarstwa przedsięwzięly 
rokowania, które dzisiaj doprowa* 
dziły do szczęśliwego zakończenia. 
Wzajemna wymiana zapewnień do 
konana w tej sprawie posiada cha 
rakter układu dwustronnego, które 
go istotnym punktem porozumienia 
jest potwierdzenie zasady wolno- 
ści mórz. Z ogólnego punktu wi- 
dzenia układ włosko - angielski 
pozwoli na przywrócenie tradzcy|- 
nej przyjaźni angielsko - włoskiej, 
która decydująco wpływała na po- 
zycję historyczną, geograficzną i 
polityczną obu krajów. 

Do osi Rzym - Berlin nle wyklu- 
czającej wspólpracy 2 innymi pań. 
stwami dołącza się obecnie oś 
Rzym-Londyn. Oś ia pasiada tę 
podwójną wartość, że pozwala na 
zawarcie nowych układów włosko- 
brytyjskich, dotyczących różnych 
zagadnień, będących w zawiesze- 
niu, a ponadto pozostawia otwarte 
drzwi dla układów Włoch z inny- 
mi państwami, położonymi nad 
Morzem Śródziemnym. 


Ambasador brytyjski przy Kwi- 


klika rynałe sir Erick Drummond w roz- 


| i > wk "IJ 


Przemysłowcy amerykańscy 


bężą muslell się nauczyć rokować z robotnikami 


Cały przemysł samochodowy w Dyrekcje odmówiły podjęcia roko- 


okręgu Detroit z wyjątkiem zakla 
dów Forda został unieruchomiony 
na skutek strajków, które wybu- 
chiy w fabrykach części sklada 


strajkuje 4U tysięty robotników 


wań ze strajkującymi. 
.. 


ć 
Z Detroit donoszą, że oczekiwa- 


ne tam jest przyłączenie slę da straj 
wych. Wedle oslatnich donies'en | «u wszystkich fabryk „General Mo 
Wówczas strajk ogarnąłby 


tors". 
211 tysięcy robotników. 


mowie z dziennikarzam! oświad- 
czył, że włosko - angielskie „Gen- 
tleman Agreement" nie zawiera ni- 
czego, ca mogłoby być skierowane 
przeciw Francji. Przeciwnie „Gen- 
tleman Agreement" winno wywołać 
we Francji, jak najlepsze wraże- 
se. (PAT) 


kontynuując ofensywę w powi 
Jaen wojska powstańcza zajęły mia- 
sta Porcuna, stanowiące bardzo donio 
sły punkt strategiczny. Wojska rządo 
we poniosty bardzo clężkie straty, 
zwlaszcza, jeśli chodzi © oddział mię. 
dzynarodowy, W gajach oliwnych, ota 
czających miasto, znaleziono liczna 
trupy żołnierzy francuskich rosyj- 
skich i czeskich. 


Nagły zgon 
słynnego pisarza hlszpańskiego 


Havas donosi, że w czwartek 
o godzinie 18-ej zmarł nagle w Sa- 
lamance w wieku lat 72 slynny pl- 
mrm hiszpański Miguel de Una- 
muno. 


ajdloisie posiedzenie parlamentu 


Trzy dni i 3 no.e trwzły obrady lzdy francuskie] 


Posiedzenie Izby francuskiej ro” 
poczęte 31 grudnia celem oslatecz- 
nego uchwalenia reformy podatko- 
wej i budżetu, zostało wznowione 
po raz 12-ty i ostatni w sobatę nad 
ranem. Aby utrzymać legalność u- 
chwał, ustalono, że dyskusja nad 
budżetem na rok 1937 zakończyła 
się dn. 31 grudnia 1936 r. 

Po posiedzeniu trwającym 3 dni 
i 3 noce, kalendarz na sali posle- 
dzeń miał jeszcze wczoraj z rana 
datę 31 grudnia. Izba w 4 czytaniu 
przyjęła budżet w brzmieniu, pro- 


gonowanym przez senat 467 glo- 
sami przeciwka 75, a nasiępnie u=- 
chwaliła również w brzmieniu Be- 
nackim projekt ustawy o reformie 
podatkowej 376 glosami przeciw- 
ka 210. Minister finansów odczytał 
dekret o zamknięciu sesji o godz. 
I min, 25. O tej samej godzinie wy- 
słuchał dekretu o zamknięciu sesji 
senat. Druga nadzwyczajna sesja 
parlamentu w r. 1936 została zam- 
knięia. Obrady Parlamentu zosta- 
ną wznowione dn. 12 stycznia. 


Krwawe walki w Abisynii 


Z Addis Abeby donoszą, że da 
wództwo włoskie w Ablsyn:l roze 
słało po całym kraju addziały woj 
skowe w sile 1000 — 2000 żałnie 
rzy, które organizują z pośród tu 


bylców miejscową administrację * 
zahierają zakładników. Utarczkt 
z partyzantami są bardzo krwawe, 
zwłaszcza w pólnocnej I środka 
wej części kraju. 


Dynzmit w rezydencji arcybiskupa 


W rezydencji arcybiskupa pra 
wosławnego w miejscowości Rain- 
nicul Valcea w Rumunii wybuchły 
dwa naboje dynamitowe, podła 
żone w wielkiej 


dy i wywołał panikę wśród oto 
czenia arcybiskupa, który w ma 
mencie wybuchu znajdował 


sali recepcyjnej. 
Wybuch spowodował znaczne szko 


w rezydencji. Wdrożono dochn= 
dzenie, lecz nikt jeszcze nie został 
aresztowany. Jak sądzą, chodzi it 
o akt zemsty politycznej, ponis- 
waż arcybiskup sympatyzuje ze 
skrajną prawicą i miał liczne kon 
Hikty z ugrupowaniami demakra- 
tycznymi, e nawet z lokalnym du- 
chowieństwem. 


Str. 


2 


Pożyczka francuska w komisji sejmowe) Przegląd prasy 


Komisja Bkarbowa Sejmu Tozpa- 
trywała w soboty sprawą pożyczki 
francuskiej dla Polak 

Na posiedzeniu obecni byli p, min. 
Skarbu Kwiatkowski, podsekretarz 
stenu w M, S. Z. p. Szembek oraz 
podsekr. stanu w M. S, Wojsk, gen. 
Gluchowaki. 

Ref. pos. Hołyński oświadczył: 

Ustawa niniejsza jest konsekwen 
cją porozumienia, zawartego przez 
Marszalka Rydza - Amiglego w cza 
ale jego pobytu we Francji. Stanowi 
ema dla nas bardzo duży sukces. Po- 
życzka przeznkeona jest wylącznie 
na cels obrony Państwa, przy czym 
wyraźnie tu podkreślam, że przezna 
czona ona jest dla celów defensyw- 
nych, a nie rbrojeń pojętych, jako 
wydeig zbrojeń, jaki widzimy w in- 
nych państwach. Tak też ujął spra- 
w; | parlament francniki, który po 
raz pierwszy w obecnej kadencji je- 
dnogłoźnie uchwalił odpowiednią u- 
sławę. Sądzę, że cel tej pożyczki nie 
wymaga żadnych dalszych uzasad. 
nień. 


Przeciętne eprocentowaniep ożycz- 
id wyniesie 5,25 proc., czyli będzie to 
najtańsza pożyczka, jaką dotychczna 
uzyskaliémy na rynku międzynarodo 
wym. Także transza pożyczki kolejo- 
wej będzie tańsza, niż była pierwna 
bo onmeentowanie jaj wieqać będzie 
8 t jedna óama prac. Pożeczką spin- 
coma bedzie częściawo w ciagu 15-tu 
lat. częźelowo w elagu 34 lat. 

Referent prosi, by Pożyrzke jed- 
nomvyálnie uchwalmo tak, Jak to by- 
ła we Francji. 


NIENARUSZALNOŚĆ PRZYJAŹNI 
FRANCUSKO . POLSKIEJ. 

Istnieją różne formy okazywania 
przyjażni | sympatii przez jeden 
naród innemu narodowi. Forma 
słwierdzenia nienaruszalnaści przy 
jaźni francusko - polskiej, ujawnio 
na w asfałnich dniach przez jedno 
myślne przyjęcie przedłnżenia rzą 
dowego przez zby ustawodawcze 
w Paryżu w sprawie ukladu po- 
życzkowego, zasinguje na najwy? 
szy addźwłęk w całym snałeczeń- 
stwie palskim. I to nie tylko dlate 
go. że w danvm wynadku została 
uławnianą fednamvśiność Rzadn | 
catepo bez wyjątku społeczeństwa 
Francji, ale | dlatego, że Idzie w 
danym wypadku o snrawy szcze- 
gółnie ważne dla Polski. 

Omawiana operacja finansowa 
jest najściśicj zwiazana 2 zagad- 
nieniem obronności naszego Pań- 
stwa, dla której od szerepu lat ca- 
łe społeczeństwo polskie ponosi z 
pełnym zrozumieniem tyle ofiar 
wohec której społeczeństwo staje 
zawsze zwarte | zawsze solidar- 
ne. 

Chcę Jeszcze dla caikowitej ja- 
snnici zakomunikawać Wysakiej 
Komisji, że snma płahalna, zawar- 
ła w umowie pożyczkawej, wynn 
si 2.800 mil. franków francuskich 
Składa się ona z kilku nastęnułą- 
cych części: Z części, która objal- 
bym nazwą dostaw towarowvch z 
Franej. a która wvnnai 
milj. franków francuskich; 
mlij. franków francuskich przezna 
czona na doknńczenie | wyposaże 
nie lini! kolejowvch Ślask— Gdv- 
nla, reszta nrzychodzi w formie 
zołówkowej. 

Nastepnie, p. minister Skarbu o- 
mówil szczepóly pożyczki, mane ju? 
z przemdwienia referenta, 

WZMOCNIENIE INSTYTUCJI 

EMISYJNEJ. 

Jakie walory ogńlna - gospo- 
darcze przedstawiać będzie ta tran 
zaucja? W r. 1938, a mianowicie 
w okresie od sierpnia do grudnia 
zdołalliśmy dość poważnie w zmac 
nić naszą instytucję emnlsyjną. — 
Pożyczka' rancuska wzmacnia po 
nawnie | to dość poważnie stabl- 
lizację | instytucji emisvinef i po- 
litvki walutowej, zwłaszcza, że 
Rząd francuski zaakceptował na- 
sze pmnozycie, ażehy transza go 
tówkowa nle byla rozłożona rów. 
nomiernie na okres 4 lat, ale skon. 
centrowana slasunkowo snie na 
rak 1937. 

WZMOCNIENIE 
ZATRUDNIENIA. 

W zwlazku z ią pożyczką dnko 
na się też wzmocnienie zatrudnie 
nia, zwłaszcza w tej dziedzinie — 
która jest Ściśle zwiazana z zapa- 
dnieniem obrany Państwa, Ta 
praca pochłonie znaczną ilnść rak 
robaczych | mózgów roboczych 
Mimo wzmocnienła nianu Inwesty 
€ylnego w roku 1937 w związku z 


1 nnn; darczo utrzymać przy życiu, powin 
540 | 10 Się opozycji uważającej za swe 


tą właśnie operacją, n'e będę po- 
trzebowal odwoływać się w roku 
1937 do subskrypcji wewnętrznej 
dla celów państwowych, pomimo, 
że plan inwestycyjny w roku na- 
stępnym będzie znacznie większy 
i pełniejszy, niż w roku 1936, a 
czym będziemy oddzielnie w nle- 
diugim czasie mówić na Komisji 
Budżetowej. 


DODATNIE ZNACZENIE 
POŻYCZKI. 


Rząd francuski į spoleczeńsiwa 
Irancuskie zrozumialy, że silniej- 
sza Polska to trwalszy pokój mię- 
dzynarodowy, zaufaly nam, że doj 
rzałość | spokój naszej polityki czy 
nią z naszej siły element stablil- 
zacji w znaczeniu międzynarodo- 
wym. Z naszej strony należy się 
zapewnienie, że solidarnańć uch- 
wał parlamentu francuskiego umie 
my głęboko odczuć, zrozumieć 1 


Agencja PRESS donos! z Kato-! 
wici- 

B. prezydent senatu W. Miasta, 
dr. Rauschning, zam.eści w tygo- 
dniku „Der Deutsche in Polen 
szusucyjny artykul w kwesti gdań 
-Gj Lu. utot ng DYI prczy* 
deniem senatu gdańsk:ega z ramie 
ma parti lutlerowskiej, Ble nie po 
dzielał totalnych tendencji hitle- 
ryzmu i zmuszony został do rezy- 
gnacji przez „gaułleitera” Forstera 

Uwagi dr. Rauschn.nga zasługu- 
ja na podkreślenie tym bazdziej— 
że pojawiają się one w chwili, w 
której toczą Się polsko - gdańskie 
rokowania na temat wewnętrznej 
sytuacji politycznej w W. Mieście 
oraz w sprawie stosunku Gdańska 
do Ligi Narodów. 


Dr. Rauschning stwierdza, że 
plerwszym warunkiem uspokoje- 
nia w obszarze nad ujściem Wi- 
sły musi być deklaracja Rządu ber 
lińskiego a zamiarach Rzeszy nie- 
mleckiej w sprawie W. Miasta 
Gdańska. Rząd niemiecki musi w 
Jasnej I obowiązującej formie za- | 
deklarować, czy zamierza respek- 
tować obecne Oparte na Traktacie 
Wersalskim położenie Gdańska 
czy też zamyśla w najbliższym cza 
sle zagarnąć W. Miasto į wcielić 
je z powrotem do Rzeszy. 

Sytuacja w Gdańsku jest tak da 
lece naprężona, że — zdaniem dr. 
Rauschninga — dalsze zwiekanie 
2 ogioszemem jasnej deklaracji dzą 
du niemieckiego Jest wręcz nie da 
zniesienia. 

Analizując stosunki w Gdańsku, 
dr. Rauschning sądzi, że obecnie 
nie jest już możliwym, aby partla 
hitlerowska zgodziła się na samo- 
ograniczen e swej dyktatury partyj 
nej w W. Mieście, Partia hitlcrow 
Ska nie jest juź do tego zdolna — 
Wohec tego, aby Gdańsk gospo- 


istotne zadanie utrzymanie W. Mia 
sta umożliwić utworzenie nowej 
bazy rządowej. Byłoby ta zgodne 
z rozumem politycznym, gdyby o- 
pozycja gdańska porzuciła wszyst 
ko, ca ją dzieli, I nagięła się do o- 
tworzen a zwartej gdańskiej wspól 
noty, gdyż pozytwne cele łączą I 
wyzwalają siły żywotne. 

Dr. Rauschning sadzi, Że może 
jest już za późna dla opozycji w 
jej abecnym połcżeniu nadrobić 
zaniedbana okazję, Pewne cznaki 
wskazują, że zamiast wspólnoty 
ugrupowań opozycyjnych powsta- 
nie nowe stronnictwa t. zw. „Par- 
tla Qdańska" pad wspólnym pot- 
sko - gdańskim kłerawnictwem. — 
Utworzenie takie] parti — to 10- 
qiczne wyjście z atmosfery teroru 
stogowanero wobec n'ehitlerows- 
xiej ludności W. Miasta. „Partia 
fdajska" może liczyć na znaczny 
nrzypływ zwolenników. 
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odwzajemnić Dlatego w imieniu 
Rządu zwracam się do Wysokiej 
Komisji a przyjęcie przedłożenia 
rządowego. (Oklaski), 
DYSKUSJA. 

W dyskusji, Jaka wywiązała się po 
przemówienia ministra Skartu Kwiat 
kowskiego, wazyzcy mówcy jednomy* 
ślnie podkreślał zarówno gospodar- 
cze, Jak | polityczne i społeczne ma- 
czenie pożyczki francuskiej. 

Pos. Gotlib domagal nią ponadto 
spopularyzowania sojuszu z Francją 
tak, jak to czyni Rząd francuski w 
odniesieniu do Polski. Mówaa zwraca 
uwage nn komieeznodć  przeciwdzia- 
tanią nieodpowiedzialnym wystąpie- 
niom w prania, traktującym bez na- 
leiytego szacunku polityków francu- 
skich, na których przyjaźni do Pol- 
aki powinno nam zależed. 

Projakt ustawy przyjęto jednomy- 
dinie, 


Rola Berlina w „wolnem” mieście Gdańsku 


B. prezydent senatu Rauschning o kwestii gdańskiej 


Warto dodać, że dr. Rauschning 
uważa za szkodliwe usunięcie pu- 
Brednictwa Ligi NArodów ze so 
sunków polsko - gdanskich. T. 
zw. bezposrednie zaiaiw.anie kon 
fliktów między Polską a Gdans- 
kiem sprowadzone zostało laktycz 
nie da bezpośrednich rozmów mię 
dzy Warszawą | Berlinem. Mimo 
przejściowego porozumien'a, Pol: 
ska i Niemcy stanowią państwa — 
pełne z konieczności antagoniz- 
mów w kwestii gdańskiej. Usunię- 
cle Ligi Narodów jest równoznacz 


w 


Rozdźwięki w gabinecie rumuńskim 


Minister lotnictwa 1 marynarki 
Mikolaj Caranfil, który objął ten 
resort po jego utworzeniu kilka ty- 
godni temu, podał się obecnie do 
dymisji. Dymisja ta jeszcze nie z0- 
stala przyjęta. Min. Caraniil miał 
zlożyć dymisję na skulek różnicy 
zdań z premierem, który jednocze- 
śnie jest ministrem obrony naroda- 
wej. 


Kongresy „Trockistów” w Paryżu 


Dziennik „Le Matin* donosi, że w 
plerwszych dniach stycznia mają się 
zebrać w Paryżu dwa kongiesy orga 
nizacyj  trockiatowskich, muanowicie 
kongres Międzynarodowej bartli Ru- 
Batniczej i kongres „młodzieży socja. 


Nie ma'a więsszych zmartwień 


Meksykańska partia komunisty- 
ezna, wchodząca w skład lll-ej mię 
dzynarodówki opublikowała ode- 
zwę, wzywającą do przeciwstawie 
nia się wszelkimi środkami przy- 
byciu Trockiego do Meksyku. Tro- 
cki oczekiwany jest w Tampico na 
pokładzie malego statku pomiędzy 
10 a 15 stycznia. 

Na skuiek licznych Interpelacyj 
zrzeszeń politycznych i organizacji 


Hejnał węgierskich lis'onoszów 


Węgierskie władze 
przywróciły od I stycznia dawne 
zwyczaje panujące wśród Iisiono- 
szy wiejskich. 

Oto każdy pocztylian zaopairzo- 
ny został w gwizdek oraz trąbkę, 
którymi zwiastuje listonosz swu; 
przyjazd do danej wioski, lub też 
miasteczka. W starych żyjących 
tradycją okolicach Wegler poez- 
tylioni posługiwać się będą piek- 
nymi rogami zachowanymi w licz 
nych muczach pocztowych. 

Zarządzenie to wywołała wśród 


„WOJNA NIE ZAGRAŻA”. 

Jeszcze | jeszcze raz zwracamy 
uwagę czytelników na niezniiernie 
szkodliwe, nawet wprost niebez- 
pieczne stanowisko endeków w po- 
lityce międzynarodowej. Klasowa 
ł ideologiczna faszystowska sym- j 
patia do Hitlera nie pozwala ende- 
kom dojrzeć niebezpicczenstwa z 
tej strony. Półgębkiem protestuje 
się przeciw polityce hitlerowców 
w (idańsku, a jednocześnie wyda- 
je się Hitlerowi śwradectwa polity- 
cznej moralności — że do wojny 
nle dąży, że wojny nie pragnie etc. 
Weżmy np. wczorajsze rozmyśla- 
nia „DŁ Narodowego" na temat 
sytuacji, w której znajduje się dzi- 
slejsza Europa. Wszystko idzie 
jaknajlepiej, bo faszyzm (idea „na 
rodowa“) kontynuuje swą ofensy- 
węl Ale to bynajmniej nie prowa- 
dzi do wojny — skądże znowu?! 


„A Jednak jesti się uważnie, od- 


ne z usunięciem buforu między 
Warszawą i Berlinem w sprawie 
W. Miasta. Gdansk stal się obiek- 
iem gry politycznej między Poiską 
i Nemcami, co lalwo prowadzić 
może do niepotrzebnego zaustrze- 
nia stosunków polsko - niemicc- 
kich, 

Przemawlając za wyjaśnieniem 
Sytuacji wewnętrznej w W. Mie- 
ście, dr. Rauschning deklaruje się 
jako zdecydowany przeciwnik mo 
nopartyjności, faszyzmu, totalnvś- 
cl i dyktatury. 


© 

Toga) stosuj 

cierpieniach reum zanych, 
artretycznych i podagrze. 
Toga! uśmierza 

ulgę w tych 


Przed objęciem teki lotnictwa i 
marynarki Ceranfil wchodzi w 
skład gabinetu premiera Tatarescu 
w charakterze podsekretarza Bta- 
nu. Nie na:eży on do żadnej partii 
politycznej ł zostal wyznaczony 
przez króla do organizowania lotni 
ctwa rumunskiegu. Dymisja min 
Caranfila wywarła duże wrażenie 
w kołach politycznych. 


listyczno - rewolucyjnej”. Dziennik 
występuje z tego powodu z alarmem, 
damagając się od wladz francuskich, 
aby zakazały odbycia tych kongre- 
sów. 


wróciwszy tylem do wszalkich dok 
tryn pacyfistycznych, przyglądać 
temu, ca się dzieje w Europie, to 
nia dochodzi się wenle do przeka- 
mania, ża naszej części kwiała za. 
graża w najbliższej przywtlości 
wojna powszechna. Narody euro- 
pejakie przechodzą głębokie przeo 
hrażenie wewnętrzne, przychodzą 
nowe pokolenia, wykazująca wzmo 
żoną energią | uzdolnienia do ek- 
spansji, państwa się zbroją i ro- 
blg wysiłki dla przezwyciężenia liry 
zysu gospodarczego i moralnego. 
do którego warunki w spadku po 

sobie pozostawił wiek XIX“. 

A więc wojna „nie zagraża", Pa 
prostu tylko „państwa się zbroją“ 
— | więcej nic, widocznie dla przy 
jemności i z powodu nadwyżek bu- 
dżetowych. Ba, ta nie faszyzm — 
to raczej demokracje (11) prowa- 
dzą do wojny — 

„jest wierutnym fahrzem, ża mwy 
cięsiwo prądów narodowych w E- 
uropie prowadzi do wojny, łe na- 
tomiast najlepszymi obrońcami po 
koju są t xw. „Wielkia Demokra- 
eje“ deyta) państwa rządzne 
przes masonenę). Jest sprost 
praeciwnie (11), tam gdzie żywioły 
narodowe dojdą do glowa, zjawia 
się odrazu większe poożucie odpo- 
wiedziatności”, 
„Wprost przeciwnie”. Przy la- 

Szyzmie wzmaga się „poczucie od- 
powiedzialności 
Jest paprosiu skandalem, że po- 
dobne bzdury szerzy się w Pulsce 
żadna agentura Goebbelsa nie zdu- 
byla by się na większy tupet. Jes! 
to poprostu maskowanie mebezpie 
czeństwa, zagrażającego Europie 
wogóle | Polsce w szczególności. 
Warto sobie zapamiętać, — do- 


+.055AN 
> przepiwo, Dra Zapater 
Vena Torpozem kamień 
agbowg gdawieta 1 od 
na. 


- 
$ 

W ogrodzie pałacu Berberini w 
Rzymie, podczas prac wykopalis- 
kowych, znaleziono niespodziewa 
nic na glębokości 3-ch metrów pud 
ziemią doskonale zachowaną świą- 
tynię zbudowaną na czuść buga 
perskiego Mitry. Kult Mitry roz- 
powszechniany był w starożylnym 
Rzymie i prawdupodobme wpro- 
wadzony został do Republiki za 


Chr. i rozwinął 


czasow Fompejusza, w r. 67 przeu 
się następnie w 


pocztowe | węgierskich 


epoce cesarstwa, Świadczą o tyn 
świątynie perskie w Ostii, w San 
Clemente, w Termach Caracalli, 
w Santa Maria Capua  Velere. 
Aula odnalezionej obecnie Świąty- 
ni ma Kształt kwadratowy 2 toz- 
mieszczenymi wzdluż ścian wygo- 
dnymi łożami, gdzie wierni w po- 
zycji leżącej oddawali podczas ce- 
remonl religijne] kult bogawi Mi 
trze. Na ścianie frontowej znajdu- 
je się obraz przedstawiający za- 
sadniczy t kulminacyjny momeni 
ohrządku persklego, polegający na 
zabiciu wolu ofiarnego przez Mi- 
trę. Sam bóg Mitra widnieje na 
ścianie tej, odziany we wschodnią 
szatę. Obok Mitry leży pies zlizu- 
jacy krew ofiarną, klóra ma za- 
plodnić ziemię 1 przezwyciężyć 
sily zle i tajemne. Duskonale za- 
chowanych jest pozaiym dziesięć 
malowideł uosabiających rozma 


Noca I randizm 
„iZymiczki 


Przewidywany przebleg pogody dn. 
3 b. m, zachmurzenie zmienne z prze, 
lotnymi opadami, zwłaszcza na wscho 
dzie kraju. Nocą i rankiem przymroz 
ki. W ciągu dnia odwilż, Umiarkowa 
ne wiatry zachodnie, 


spolecznych, prezydent Cardenas 
olicjalnie aświauczył, że Rząd mek 
sykański nie usiąpi z zajętegu 
przez siebie stanowiska w tej spra 
wie. Organy olicjalne zapewniają, 
że kraju o tak wyraźnie skryetak- 
zowanym ukladzie sił politycznych 
Jak Meksyk, obawy jakichkolwiek 
inachinacyj ze strony Trockiego są 
bezpodstawne. 


sler intelektualnych 
żywą krytykę. 

Jakto — iwierdzono — teraz po 
tylu latach postępu i rozwoju te- 
chniki, kiedy urzędy i agencje po- 
cztowe dysponują radioteicgralią 
1 telewizją, powraca dawna for- 
ma sygnalizacyjna, używana w 0- 
kresie dylżansów. 

Mimo licznych sprzeciwów wła 
dze pocztowe nie uchyliły zarzą: 
dzeń i odtąd do wszystkich w19- 
sek I osad przybywa  pocztylion, 
grając piękny hejnał pocztowy. 


brze zapamiętać te brednie. Fran= 
cuską prasa prawicowa daleko st- 
unenniej ocenia sytuację! Wystar- 
czy chociażby wziąć do ręki arty- 
kuty W. D'Qrmessona, prawicówe= 
go, ultra - aniykomunistycznego 
publicysty („Temps”, „Fiyaro”), 
wydane niedawno jako broszura, 
Cała broszura jesi alarmem wobec 
wojennych przygotowan Hitlera. 

Ale „Dziennik“ woli usypiać apl- 
nię į walczyć z Ł zw. „pesymiz- 
mem". Endecja obecnie nie pusia- 
da żadnej polityki zagranicznej: 
dziś krzywa się uśmiecha w sro- 
nę Francji (ale Blumi), Jutra zań 
spelnia rolę goebbelsowskiej agen- 
tury. Co na to enducja w b. żaba- 
rze pruskim? Tam te rzeczy lepiej 
rozumieją,,. 


ECHA MOSKIEWSKIEGO 
PROCESU. 

Proces trockistów w Moskwie 
(potym procea nowosybirski) da 
dziś dnia interesuje opinię europe]. 
ską. Nader ciekawe materiały znaj- 
dziemy w ostatnim numerze mień- 
szewickiego „Soc. Wlestnika" (w 
Paryżu). Poco zaaranżuwana pro- 
ces? Moskiewski korespondent 
„Wiestnika” dowodzi, że glówaą 
przyczyną było to, że publiczne dy 
skusje nad projekiem nowej kon- 
stytucji, prowadzone w cale] Rosil 
Sowieckiej, ujawniły nagle agrom- 
ne rozpoliiykowanie ludności, aa- 
siroje opozycyjne chęć radykal- 
uyth zman | t p. 

Tego Stalin i jego grupa się nie 

spodziewali. Stąd powstała myśl= 
bezwzględnie przeprowadzonym 
procesem szybka i radykalnie zana 
mować szerzący się much. Jagodę, 
kierownika policji politycznej, wia- 
śnle dlalego usunięto ze stanowik= 
ka ł zastąpiona Jeżowem, że nle 
przewidział tych nowych nastro- 
lów. 
W tym samym numerze „Wiest- 
nika“ mamy obszemy „list stare- 
go bolszewika" na temat: „jak 
przygotowywano moskiewski pro- 
ces". Nie możemy, niestety, ab- 
szernie go cytować. Zastanawia w. 
nim podkreślenie ogromnej roll, 
którą grał (zabity przez terorya- 
tów) Kirow. Kirow padobno był 
zwolennikiem „lagodniejszego” kur 
su w wewnętrznej polityce ZSSR—= 
wobec poprawy gospodarczej | spr 
dzlewanej walny. Mial już opuścić 
swe stanowisko w Leningradzie, 
przenieść się da Moskwy I tu objąć 
„ideologiczne“ wydziały C. K. par 
tli. Pojechał do Leningradu tylko 
na krótko, aby iam zlikwidować 
swe agendy — I właśnie wôwczas 
dosięgła go kula. 


K. Cz. 


wiątynia boga Mitry 


te metamorfozy Apolla, klerujące- 
go słoneczną kwadrygą. i 


(o kraj to obyczaj 


Hitlerowska rada ministrow q= 
chwaliła usiuwę, według ktorej ca= 
ła młodzież niemiecką na obsza" 
rze „Trzeciej” Rzeszy musi nala« 
żeć do organizacji „killer jwe 
gend” (partyjna organizacja mios 
dzieżowa)j. Krotko | węzłowalo, 
bez żudnych „interprełacył*. 

W niewqipliwym związku z tę 
uchwałą pozosiaje wiadomość fa- 
go rodzaju: W nadreńskim mta= 
steczku Pirmasens urządzono dia 
młodzieży wielkie zawody sporto= 
we. Jako pierwszą nagrodę, przi 
znaczono dłu zwycięzców — mas< 
kę gazową, jako nagiadę drugą 
— karabin Mausera, jaka trzecią 
— epokowe dzieło p. Hitlera — 
„Mein Kampf"... Co kraj, lo odya 
czajł ke. 


Kłopoty faszystów 
angielskich 


Brytyjska unia faszystowska ga. 
mierza uzyskać od władz sądowych 
arieczenie, czy noszenie czarnych ko- 
sml pod ubraniem cywilnym jest dO- 
swolone, pomimo ustawy, zakazujące] 
noszema mundurów partyjnych. Wys 
bitni prawnicy wyrażają opinię, że no 
azenia czarnych koszul pod ubraniem 
cywilnym nie Jest sprzeczne z Ustawą. 


Nezwy:łe semo)0js.wa 

W znanej fińskiej miejscowuści 
kąpiciowej Hangoe, wydarzył się 
wstrząsający wypadek  samohój- 
stwa szalera, który rozpędzi samo« 
chód i rzucił się do morza, doka- 
nywując przy tym 60-metrowega 
skoku wraz z samochodem. 


Str. 


Niema powrotu 


Dajemy tuż obok przedruk 
kilku ustępów z artykułów na- 
worocznych „Kuriera Poranne- 
go i „Czasu”, Świadczą te ar 
tykuły o glęholuch przemia- 
nach, które zachodzą w polsktun 
życiu politycznym, „Kurier Po- 
ranny” przyjął już tezę rucnu 
socjalistycznego i ruchu ludo 
wego, że ordynacja wyborcza 
p-p. Sławka, Cara i Podoskiegu 
zawiodła, To jest niewątpli 
wie duży krok naprzód na dro 
dze, prawadzącej ku wyjściu z 
tego „ślepego zaułka”, w który 
zostaliśmy — wszyscy razem — 
wepchnięci. 

e, 

Korzystam ze sposobności, 
by rozproszyć jedno nieporazu- 
mienie, tkwiące jeszcze w psy- 
chologii niektórych środowisk, 
między innymi — i środowisk 
wajskawych. 

Postulat nowych wyborów | 
piecioprzymiotnikowego prawa 
głosowania (głosowanie pawsze 
chne, równe, tajne, bezpośrednie 
i stostnkowe)] bywa tam niekie 
dy pojmowane, jako hasła „po- 
wrotu' do sytuacji z przed ma 
ja r 1926. „Gry” parlamentar- 
ne; „gry” partyjne; kombinacje 
zakulisowe; obalanie Rządów w 
wyniku takich kombinacyj; i t. 
d. i Ł p. 

Nic lnłszywszego, niż takie 
pojmowanie sprawy. Dlatego 
trzeba powiedzieć wyraźnie, o 
ca chodzi naprawdę, bo różni 
ca fstatne w dążeniach i w po- 
glądach — to kategoria zupeł 
nie inna, niż „różnice” w cu- 
dzysłowie, oparte na niepora- 
zumienin. 

Pozwolę sobie sformułować 
w kilku punktach nasz punki 
widzenia 

1) „Kurier Poranny" oświad 
zawieszono Rząd w próż- 
ni"; tak jestl ale nie z powodu 
rozwiązania B.B.W.R., tylko z 
powodu braku prawdziwego 
przedstawicielstwa narodowe 
go: a przedstawicielstwo praw 
dziwe — to nowe wybory 1 
pięcioprzymiołnikowe prawo 


głosowania; jakiekolwiek kom- 
binacje „elitarze" — to zawsze 
i wszędzie fałszowanie rzeczy 
wistości; 

2) dcmokracja — to nie jest 
wcale żadna „łatwość obalama 
Rządów”; demośracja — to 
problem kontroli. Rządy „au 
torylalywne' są negacją kan- 
troli; stąd — nieskończone dra 
maty i nieskończone... naduży 
cia; 

3) powszechne głosowanie --- 
to likwidacja „dry“ klik; w po- 
równaniu do „gry“ klik „gry! 
wielkich obozów społeczno-pa- 
litycznych są — znowuż za- 
wsz i wszędzie — zjawiskiem 
a całe niebo mniej niebezpiecz- 
nym i dla Państwa i nawet dla... 
ministrów. 

A teraz — punkt najbardziej 
istotny. 

My chcemy, by w wyniku 


powszechnego głosowania wia- 
dzą w Pańsiwie objął Rząd 
przebudowy spałecznej. Rząu, 


który bierze na siebie kierow 
nictwo przebudowy, kierownic: 
two gospodarką planową, musi 
być Rządem nie tylka silnym 
poprostu, ale bardzo silnym 
To dla nes aksjomat, nie padle- 
gający dyskusji 

Z drugiej zaś strony gospo 
darka planowa stanowi waru- 
nek nieunikniony dla postawie 
mia obronności Państwa na po 
ziomie, odpowiadającym ko- 
niecznościom położenia między 
narodowego i stanowi zbrojne 
mu mocarstw sąsiednich, To 
jest aksjomat drugi, 

Niema więc mowy o „powto- 
cie" do gabinetów „pozaparla 
mentarnych*, do drobnych utar 
czek i szpilek. Chcemy mieć: 

1) Rząd, wyrażający masy i 
wsparty o wolę mas; 

2) Rząd, sterujący planowo i 
zdecydowanie ku nowemu t- 
strojowi; 

3) Rząd, podlegający kontroli, 
— kontroli prawdziwej, sumien- 
nej, odważnej i obcej „nasta- 
wieniom klikowym”, 


Nowy Rok w „Trzeciej“ Rzeszy 


— Zgrzytanie zębami © zęby nie stwarza wrażenia życia — 
przed oknem baru stojąc twarz poslniałą rozcieral 
_chlusnął nowy rok śmiechem jakby confetti ktos rzucił 
kledy dwunastym gongiem zegar życie mu otwierał. 


Jak miło ogrzać się w czyimś cactailem pachnącym oddechu 
słowa pęcznieją bulgocac w powietrzu ciepłym i miękkim 
— dziś już jest jutro a jutro mialaś być inną kobletą — 
(tamten ślinę na szybę wyplutą rozmazywał zdrewniałą ręką). 


—Głód go dławił a on chciał głód zdławić 
Wielki wóz wbił się dyszlem w niebo i jak na szubienicy zawisł... 


Z jaldejś przedmiejskiej fabryki policja na ulicę wypadla 
patrzał na nich asąc wargę i nie polmując walczących 
— biaia pałka nad głową jak gromnica nad zmarłym — 


podmósł dłoń w górę 1 skulil się 


Z daleka ulicami lśniącymi krzyk 
noc — 


we wiece parującej. 


przybiegi glaśnym akordem 


jasną błyskawicą głosu — rozświetlila syrena fabryki 


krzyk upadł nagle jak człowiek w plecy uderzony kolbą 
aalwa|.. (oddział policji życzenia składał robotnikom). 


WITOLD R. LECHOWICZ 


Napad stada wilków 


na autobus 


W Europie Środkowej, a w tej li- 
eżbia lakia w Polsce, willą stają sią 
ro raz rzadsza s tylko podczes wyjął 
kowe mróżnych zim odważają się o- 
puńcić outępy leima i pokazują w po. 
bliżą osiedli ludzkich. Bardziej jed- 
nak na pólnocy, a zatym w ZSSR o 
raz w krajach bałtyckich wilki na- 
wet padas względnie lekkiej amy 
chodzą wielkimi stadami i napadają 
na osiedla orea pokazują sią na szo- 
—. 

Plagą wilków wawiedzona została 
bieżącej zimy jedna s prowincji estoń 
skich, gdzie wilki wpadały da obór, 
porywały bydło i napadaly na pod- 
różnych, jiźdżącjeh nocą po drogach. 

Niedawno sauzrdł unzakże wypa- 
dek, który zdaje sią nie ma pricc- 
densu. Na jadący szosą cutodis wy- 
padła a pobliskiego lasu siada złoż0- 
2 s S0 wilków, zmuszająe szofera do 


zatrzymania pojazdu, Wilki uzilma- |i 


ły wedrzeć sią przez okna da środka 
wozu. Jedyny pasażer posiadający 
rewolwer kilka razy wystrzelił do 
drapieżników, lecz był on tak wyatra 
smy i zdenerwowany, ża wszyntkie 
atrzały ahykiły. Imni pasażerowia u. 
zbroili sią w sztaby żelazna, które 
przypadkowo wisal jeden 2 jadących! 
autobusem i tym udała sią prze pe. 
wien ezag obromić autobus przed na- 
rierającym a zgłodniałym atadem— 
Sytuaają pomimo to, stawala sią co 
raz groźniejsza, W autobusie powsta 
ła panika, kobiety mdlały, ale naraz 
zagrożonym pasażerom przybyła nie 
spodziana pomoc. Nadiechała wojako 
wa ciężarówka, wiosąca karabin ma 
8żymowy. Żolnierze szybko zoriento- 
wali sig w aytuacji i otworzyli ogień 
na wilków, Gdy wilki zaczęły padać 
od kuł, reszta stada uciekła do lasu. 


Określamy taki Rząd, jaka 
Rząd Robotniczo - Włościański. 
» 


x 

Niema powrotu! 

Nie walczymy o ta, by oslabic 
władzę pańslwową. Wręcz od- 
wrotnie! Walczymy o rzeczywi 
ście silną władzę państwową 
Rzeczywiścre silna wladza pań 
stwowa, zdalna do kierowania 
gospodarką narodową i zdolna 
do zapewnienia bezpieczenstwa 
kraju — lo władza Świala Pra- 
cy. 


Mówimy zatym: 
nowe wybory i pięcioprzy 
miotnikowe głosowanie, jako 


droga do silnego Rządu przebu 
dowy. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Przemiany 


W numerze noworocznym „Ku- 
tiera Porannego“ ukazał się arty- 
kut wstępny pióra red. J. Czarnoc- 
kiego, artykul p. t. Przed najważ- 
miejszymi decyzjami. Artykuł wy- 
raża niewątpliwie poglądy tych 
kół dawnej t. zw. lewicy „sanacyj- 
nej", które skupiły się właśnie do- 
kola „Kuriera Porannego", Napi- 
sany jest jasno i szczerze. Przyto- 
czymy kilka najbardziej istotnych 
wyjątkow, 

ORDYNACJE WYBORCZE. 

„Kurier Poranny“ stawia sprawę 
vez ogródek: 


„eksperyment się nie udał.": 


„I wówczns (po Śmierci Pilsud- 
sudskiego przyp. nacz) właśnie po- 
pełniono ten największy błąd, któ- 


Przeżyty 


Formy organizacyjne obozu „3 
nacyjnego* ulegly aT 
— napisala „Gazela Polska“. 

Jeżeli PAL. (Polska Akademi. 
Literatury), oraz Zaiks (Zw, Ar 
tystów i Koimpozytorow Scenicz 
nych) nie zaprołestują przeciw te- 
mu nowotworowi językowemu, lu 
wzbogaci on wkrótce naszą gwa , 
podiniejską i zyska prawo obywa 
tełsiwa na peryferiach miasta. 

Nikt me powie „odwalił kitę 
tecz zdekomponował się i nikt nie 
powie „amail w butach“, lecz zde 
komponował się w butach; fki 
nie powie „zdechł pies“, lecz pirs 
się zdekoniponował, 

Warto atoli przypomnieć, że gd. 
swego czasu prasa opozycyjna 
szukała właściwych definicje dia 
obozu „sanacyjnego”, ło wsrod 
takich definicji, jak „groch z ka 
pusłą”, „bakalie“, „bigos hultaj- 
ski”, „przekładaniec“, znalazla się 
także łacińska definicja „mixłum 
compositum", określenie, który 
p-p. lekarze w porozumieniu z p- 
aptekarzami, nazywają medyka- 
ment, w którego skład wchodzą 
liczne ingrediencje. 

Powyższe określenie czyłaliśm; 
na łamach prasy niezależnej w 
tym samym czasie, kłedy praso 
„Sanacyjna”* zapewniała, że B, è 
W. R. — fo monolit, fo obóz tud: 
„zwartych i jednolitych w Rządzie 
zwartych i jednolitych w kraju 

Jeżeli dzisiaj pisze się o dekom 
pozycji, to widocznie najbliższym 
prawdy było określenie  mixłtum 
compositum, tym więcej, że obóz 
„sanacyjny” istotnie uważał B. i5 
W. R. za medykorneni, kiory mir 
ułeczyć Polskę ze wszystkich tra 
piących ją bołączek. Ta dryja 
kiew Polskt nie ulcczyła, drogo. 
bardzo urogo ją kosziowała, u 
sama kompuzycja zdekomponowa: 
ła się. Monolity, oponki, masywy 


kształt 


kamienne także wietrzeją, rozkła 
dają się, dekomponują się, jaka 
że na tym świecie nic ma nic wicc? 
nego, ute dekompozycja monoltu 
trwa tysiącłecia, a me głupich pu 
rę łat. W ta nikt nie uwierzy. 
Tak samo niki mie uwierzy W 
to, że oboz „sanacyjny' dopuścił 
do tego z pełną świaodmością 
Nikt me buduje wielkiego 1 kosz 
towacyo gmuchu po lo, by go pu 
paru tuluch rozebrać, a zapewnie 
nie o dopuszczenut do dekoipn 
zycji z pełną świadomością Jasc 
żywo przyponuna wojenne komu- 
nikaty o „cofantu się na uprzed- 
nia przygotowane pozycje”. Nikt 
się nie cofa, jeżeli konieczność nie 
zmusza go do tego, a przygołowa- 
ne z góry i z pełną świadomością 
pozycje, nie są niczym innym, jak 
tylko przysłowiowym  cukierkiem 


który ma osładzić gorzką pigułkę 

1 nie zamierzamy ich (form or- 
ganizacyjnych obozu „sanacji“ — 
przyp. red.) wskrzesać — pisze 
„Gazeta Polska". 

A zamierzajcie, 

BBWR. to nie tyko ośmieszony 
ksztalt, ale i przeżyły. A „przeżv- 
tych kształtów żaden cud nie zwró 
ci do istnienia" — powiedział jul 
dawno temu poeta. 


bardzo prosi 


CIVIS. 


e a 
PORADNIA 


Swiadomeg9 
Macierzyństwa 


mi:an.a dr. mad. 

. Hudzińskia| - Tytickiaj 
Leszno 23 m. 3 
*apohtegan a cląży, leczenie chorób 
<obiecych 1 bezpładnośc. Porady 
przedślubnu 
Wtorek. czwartek, sobota—9—12 
Poniedzialek, sroda, pialek — 5 — 7 


„RADIO DLA WSZYSTK. CH“ 


K. D. W. 
Niwy Dział Spółdzen! „Praca uc emn:ałych"* 


Dnia 28 listopada 1036 r. poświęco. 
ny zostal nowy lokal Spółdzielni „Pra 
ca Ociemniałych", przy ul. Chmielnej 
Nr. 26, stanowiący oddzielny budy- 
nek (oficynę), 


Spółdzielnia „Praca Qciemniałych* 
zajmuje się produkcją i sprzednią 
szczotak, koszyków ıt p, jak rów- 
nież obecnie sprzedażą aparatów ra- 
diowych wszystluch typów fabryk kra 
jowych i zagranicznych oraz prowa. 
dzi warsztaty reperacyjne, zatrudnia- 
iąc wyłącznie ociemniałych — b. woj- 
kowych I innych. Na specjalna wy- 
różnienie zasluguje dział radiowy, 
= nazwą „Rado Dla Wszystkich" 

R. D. W, zakrojony na szeroką skalę 
prawdziwie udostępniony dla 
wszystkich. 


2 salony demonstracyjne (czynne 
do godz. 9-ej wiecz.) obsługiwane 
urzez ociemniałych ped kierunkiem 
wybitnego tachowca, duży wybór apa 
ratów wszystkich typów oraz daleka 
idąca sprzedaż ratalna, umożliwiają- 


Pomimo walki na śmierć i życie 
jaką od czasu prezydentury Roo- 
sevelta wypowiedziano w Amery- 


ce bandytam ł porywaczam dzia 
ci, świat podziemny 


co pewien 
czas daje znać o sobie. Oto w sam 
wieczór wigilijny porwana 15-let- 
niego syna posła Ekwadoru, p. 
Alfaro. Porwania dokonali trzej u- 


ca nabycie radio - aparatu lampowe- 
go na dogodnych warunkach, juž od zł 
L90 tygodniowo, przy tym bezpłatne 
świadczenia dla nabywców aparatów 
w postaci całego materiału instalacyj 
nego, tygodnik „Antena z codzien- 
nym programem wszystkich rozgła- 
śni krajawych i zagranicznych į bez- 
płatna rejestracja w Urzędzie Poczto 
wym — wszystko to daje gwarancję 
uzyskania iicznej klienteli, zadowolo- 
nej z uzyskanych korzyści, ze spa- 
nienia obawiązku obywatelskiego i 
czynu społecznego przez poparcie tak 
doniosłej placówki. 

Zysk, osiągnięty z pracy ociemnia- 
łych, przeznaczony jest na dalszą roz 
budową nowych warsztatów pracy. 

Żywimy niulzieję, że tak doniosły 
cel znajdzia głęboki oddźwięk w spo- 
łeczeństwie | każdy obywatel poprze 
kę placówkę przez udzielenie im zamó 
wienia, przyczyniając Eię w ten spo- 
sób do jej celowego rozwoju i zatrad- 
nienia jak najszerszego ogółu ociem- 
niałych. (a) 


Uprowadzenie syna dyplomaty 


zbrojeni bandyci, którzy chlopca 
umieścili w samochodzie, zabrali 
mu posiadane pieniądze | wartoś- 
ciowe rzeczy oraz, uśpiwszy g0 
apiumowanyrh papierosem, po 5 
gcdzinach puścili go na wolność. 

Policjj pomimo energicznych 
poszukiwań, nie udało się dotych- 
czas wpaść na trop przestępców, 


ry zrodził inne. Mieliśmy juź no- 
wą konstytucję, znakomicie zahez- 
pieczającą państwo przed koniunk- 
turą dnia, przed szkodliwymi roz- 
grywkadhi partyjnymi | nic nie sta 
ło na prezszkodzie, by nowy par- 
lament oprzeć na szerokich pod- 
stawach, hy przez nowy parla- 
ment zbliżyć się do społeczeństwa 
A tymeznsem nie skończyły się je- 
szcze obchody żałobne, a już zaczę 
to kontynuować prace nad nową, 
nie wypływającą z sytuacji ówcze 
snej, pomyślaną jako eksperyment, 
ordynację  wyberczę. Ordynacja 
wprowadzona w życie wywołala e- 
fekt falszywy, dała przedstawiciel 
stwo, w którym społeczeństwo nie 
mogła się doszukać wlasnego kon- 
tarfektu. Mówimy to teraz głośno, 
oo już dawna sicho mówią sami 
twórcy ordynacji. Mówią bowiem: 
„ełeperyment siq nie udał; to trze- 
ba stwierdzi“. 

OBÓZ KONSERWATYWNY. 


„Kurier Poranny* odgradza się 
jaknajbardziej stanowcza od oba- 
zu „narodowego“ | przypieczęto- 
wuje fakt rozstania się ostateczne- 
go ugrupowań przezeń reprezen- 
towanych z obozem konserwatyw- 
nym: 

„Obóz konserwatywny jest ze 
względu na swój sklad społeczny i 
wielkie apetyty, jakie ujawnia — 
czynnikiem kompromitującym ka- 
żdą organizację polityczną | dziś 
nie może już hyć partnerem ani 
dla grup katolickich, przynajmniej 
dla tych, która opierają alg na To- 
botniku i chłopie, mni dla jakiej- 
kolwiek grupy z dawnego Bloku; 

nie można w Polsce katolickiej 
opierać organizacji politycznej na 
wyznaniu, gdyż katolicy ną i wśród 
socjalistów i ludowców i członków 
radykalnych orpanizacyj, reprezen 
tujących świat pracowników umy- 

słowych. Stworzenia więc politycznej 
partii katoliakiej, mzczególnie gdy- 
by ta partia ped wpływem konser 
watystów nabrała wyraźnego cha- 
rakteru zachowawezegu 1 rozpoczę 
ła ostrą walke na terenie politycz 

nym i społecznym, rmnsiałoby w 

konaskwancji wciągnąć Kościół w 

sytuację, w której moralny wpływ 

jego na cale społeczeństwo katalic 
kie doznałhy poważnego szczerb- 
ku i osłabienia. 


„POROZUMIENIE DEMOKRATY- 
CZNE". 

Z kolci „Kurier Poranny" wypa- 

wiada się pozytywnie za „porozu- 

mieniem demokratycznym”: 


Drugim zjawiekiem, które uka- 
zuje się na naszym firmamencie pa 
litycznym i które w sposób decy- 
dujący może oddziałać na ukształ- 
towanie się nowej sytuacji wewnę- 
trznej w Polsce — to szerokie po- 
rozumienie demokratyczne, 


1 „Kurier Poranny“ kończy: 


„Utworzenie tak szerokiego tron 
tu porozumienia rozstrzyga najwa 
źniejsze dziś w Polsce zagadnienia 


cje wyborcze muszą ulec gruntow- 
nej przebudowie, poczym winny 
przyjść, oczywiście, nowe wybory 
na nowych już podstawach. 

. 


Jednocześnie, tego samego dnia 
„Czas” zglosił ze swojej strony po- 
wrót konserwatyzmu polskiego da 
samodzielnego życia politycznego: 


„lak powszechnie wiadomo, 
wszystkie czynne ugrupowania kon 
serwatywne lstniejące w okrczie 
przedwojennym į te, które powsta- 
ły już w odrodzmej ojczyźnie wzię 
ły udział w organizacji politycznej 
powstałej po przewrocie majowym 
pod nazwą BBWR. Jeka lojalne 
grupy tego szeroko pojętego obu- 
zu, organizacje konserwatywne zre 
zygnowały z samodzielności polity- 
cmo - organizacyjnej i swoje or- 
ganizacje terenowe rozwiązały. — 
Nawet po rozwiązaniu BBWR nie 
podjęły Jeszcze świadomie pracy w 
kierunku odbudowy tych organiza 
cyi, w oczekiwania na zapowledzia 
ną organizację polityczną, powie- 
rzoną opracowanie plk. Adama Ko 
a. 

Konserwatyści, którzy byli współ 
nezcetnikami, a zatym f współ- 
twórcami dorobku okresu pomajo- 
wego, w szczególności konstytucji 
kwietniowej, mieli prawo oczeki- 
wać i spodziewać cię, że zapowie- 
dziana organizacja polityczna spo 
łeczeństwa będzia mie tylko natu- 
ralnym spadkabiercg tego dorob- 


ku, ale że nawiąże do tych zasad i* 


Idei, które zdobyły sobie pełne pra- 
wo obywrtelstwa w rezultacie 
współpracy różnych elementów, — 
składających się na BRWR. Ele- 
menty te łączyła niewątpilwie wia- 
ra w Wielkiego Budoamiczego Pol 
ski, elamenty te mogła dalej lą- 
czyć wiara w to co pozostawił: Kon 
stytucją i Jej wykladnik praworzą 
dność. 


Kiedy jednak oczekiwanie zamie 
miło się w niepewność | kiedy, sa 
gorsza, niektórzy ambitni i za- 
chłanni na władzę politycy przy- 
stąpóli na własną rękę do próby 
organizacji politycznej, w  sposóh 
nie ten, Jakiego oczekiwały całe 
spoleczeńtwo, bo w sposób mafij- 
ny, sytuacja na przełomie roku 
1936 zmienia się w sposóh zasad- 
niczy, Nikt nie może łudzić się, 
by poszczególna jednostki, czy or- 
ganizacja polityczne, które daw- 
niej stanowiły główny trzm B. B. 
W. R. mogly a la longue pozodla- 
wać zmobilizowane. Jeśli mają po- 
czucie potrzeby obrony zdobytych 
w ciężkiej prmęy prawd i zasnd po 
litycznych, jeśli mają jeszcze coń 
do dania z siebia 4 ru tyle siły 
przekonania i wiary w swo polity- 
czne posłannictwo — muszą w pel 
ni odżyć w rozumienia samodziel- 
ności polityczne - organizacyjnej“: 


W ten sposób dawny obóz 


:| „sanacyjny” został w pierwszym 


1) taktyczne — mniemażliwia wy | dniu nowego roku 1937 „urzęda 


buch wojny domowej f dnje krajo- 
wi spokój tak potrzebny dla wzma 
cnienia obronności państwa, oraz 
likwiduja niebezpieczeństwo propa 
gandy komunistycznej, gdyż tylko 
takie porozumienie może radykal- 
nia oczyścić życie polskie z elemen 
tów wywratowych, 

2) przez awój charakter demo- 
krutyczny rozwiazuje niejako me- 
chanicznie sprawę przedstawiciel- 
stwa narodowego, a co za tym i- 
dzie, przerzuca na mózgi i sumie- 
nia społeczeństwa część tej olbrzy 
miej odpowiedzialności, jaka dziś 
spoczywa całkowicie na rzędzie i 
Naczelnym Wodzu, 

5) zasadnicze — prez szerokie 
zespolenie żywiołów demskrstycz- 
nych otworzy drogę do głębokiej 
przebudowy życia zbiorowego w 


Polsce w klerunku wzmocnienia po 
tenejahu gospodarczego a przeto i 
obronnego pafstwa. 

Czy takie porozumienie powsta- 
nie, czy zrodzi się coś Innego, rów 
nie mocnego | szerokiego, czas ju? 
najbliższy powinicn nam dać odpo 
wiedź”. 

„Kurier Poranny“ rozszerza w 
swojej koncepcji granice owego 
porozumienia do granic „Centrole- 
wu“ z lat 1929—1930, a więc aż da 
kół chrześcijańsko - demokrałycz- 
nych. Przyjmuje dwie zasady; 1] 
| PPS. i ruch ludowy stanowić ma- 
|ią trzan zorganizowanej i skupio- 
nej demokracji polskiej, 2) ordyna- 


wo" niejako przekreślony na o- 
bu jego skrzydłach. Mamy przed 
sabą fakt dokonany. Na porząć- 
ku dziennym staje z tym więk- 
szą mocą zasadniczy postulat 
polityczny, wspólny dla ruchu 
socjalistycznego i dla ruchu lu- 
dowego: 


1) nowa ordyrazja wyborczą; 
2] nawe wybory un podstawie 
nowej ordynacji wykorczej. 


Zmierzch Kolei 


W tym samym anie, kiedy w wia 
lu krajach opóźnionych w mym roz 
woju, pracuje sią nad rozszerzeniem 


| sieci kolejowych, w Holandii odbywa 


sig odwrotny proces, a mianowicie 
Rząd stopniowo unieruchamia niee 
która linia kolejowe, gdyś komunika 
cja autobusowa wypiera ruch kotejo- 
wy. W północnej Holandii autobus 
stał wią obecnie jedynym  środiiem 
lokomocji w komunikacji międzymwi 
stowej. Przewidują, że nia wiele lat 
upłynie, a koleja w iwająch zachod- 
niej Europy stang się anachroniz- 
— 


E 
E 


Ragetnicy nopierajtie 
swoje pisma 


' 


Amazonka, ia przedziwna rze- 
ka, wypływałąca z Kordylierów 
1uż prawie przy wybrzeżu oceanu 
Spokojnego I tocząca swe obfite 
wody ku oceanowi Atlantyckietnu 
na przestrzeni 5000 km., tworząc 
dorzecze o powierzchni 7 milionów 
kilometrów kwadratowych (bez- 
mała obszar Europy'), wciąż przy 
kuwa uwagę podróżników. Po- 
tęzna ta rzeka ma przy ujściu YU 
kilometrów szerokości. Normalne 
stalkł cceaniczne dochodzą śwa- 
bodnie do dawnej stolicy kauczu- 
ku, Manaos, miasta, znajdującego 
się w odległości 1700 km. od njś- 
ca Amazonki do Ailantyki, a na- 
wet do lquitos, odleglego od uj- 
ścią o 4300 km.t 

Całe olbrzymie dotrzesz Ama- 
zonki, obejmujące obszar Pertrwil, 
kquudoru, Koiumncii, Bohwli i roz 
ległej Brazylii, nokrewa grozna 
dziewicza, ruwr:kowa puszcza, 
sprawiająca że życie ludzkie jest 
1am możliwe tylko na brzegach 
samej rzeki lub też jej licznych, 
a wielkich Uopływow, stanowią- 
cych jedyne arterie kómunikacji. 
Mima to, że glob nasz kurczy się 
ostatnio, zawdzięczają udoskona- 
lonyin, szybkubieżaym środkom 
lokomocji, puszcza nad Amazon- 
ką brogi zśzdrodnie swych tajem 
nie, nię mając dotychczes anl je- 
dnego kiiametra drogi żelaznej i 
kusi nadźl żądnych przygód włóż 
czykijów swą pełną zagadek gig- 
big. m 

Plestyczny obraz tej puszczy 
dał nam w zeszłym roku Arkady 
Fiedler w swych dwóch płerwszycn 
ksłążkach, które odrazu zjednały 
mi wielki rózglos i nledawna przy 
niosły nagrodę literacką m. Poze 
nania. Raczej Batyryczno - humo- 
rystyczny opis puszczy brazylj= 
skiej przyniosła nam zeszłaroczna 
ciekawa książka pisarza angiel- 
skiego, Petera Fleminga, który, zda 
jąc sprawę z  przeblegu jed- 
nej 2 licznych wypraw, poszuku- 
jących zaginionego w 1926 r. u 
źródel rzekl Xingu (dopływu A- 
mazunki) angietskiega pułkownika 
Fawcetta, dworuje sobie z nie- 
bezpieczeństw podróży pa dzie- 
wiczych lasach brazylijskich 1 z 
krwiożerczości kaimanów. 

O nowy opls puszczy nad Uca- 
yali, dopływem peruwlańskim A- 
mazonki, pokusił mię niedawno p. 
Kazimierz Warchalowski?) Nie 


i) Kazimierz Warchriowski. Na 
krokodyl!m vzlakn. Z flustracjami E. 

Kanarka Wydawnictwo J. Mortkowi 
cza, Warszawa — LEG 1936 r. 


Str. 203 


uląkt się współzawodnictwa z Fie 
dłerem, który bujnej przyrodzie 
naducayatskiej poświęcił wią 
część dwócł, swoich pierwszych 
książek. Opowieść p. Warchałow- 
skiego jest, zdaje się, odgiosem 
nieudane] próby zalozenia polskiej 
kolonii w Kumarii nad Ucayali, 
w której ta próbie autor brał bez- 
pośredni udział. Wytrwałość à nie 
usteńllwość chłopa palsklega nie 
zdołała niestety pokonać niezliczo= 
nych przeciwności, które piętrzy- 
ly slę przed nim na niegońcinnych 
trzęsawiskach kunfiryjskich. 

Książka p. Warchałowskiego, 
przeznaczana przypuszczalnie ra- 
czej dla mtodzieży „niż dla dojrza- 
łego czytelnika, przynosi sporo 
wiadomości o faunie i florze nad- 
ucayalskiej i o folklorze tamecz- 
nych Indian. Podczas, gdy Fłedler 
daje ram niewątpliwie dobry re- 
portaż w artystycznej formie, opo- 
wleść p. Warchtałowskiego nie 
rości sobie nawet do tego preten- 
sji. Bohaterem jej Jest młodocia- 
ny harcerz połski Staś Irski, syn 
<migranta-inżyniera, zrządzeniem 
nieubłaganego losu zapędzoncgo 
do dalekiej Peruwii. Staś Irski ta 
młodszy o całe pokolenie Drat 
sienkiewiczowskiego Stasia Tar- 
kowskiego, W zetknięciu z nie- 
bezpieczeństwami puszczy amery- 
kańskiej okazuje się nietylko 
ucieleśnieniem absolutne] Użenie! 
menerii, ydy chodzi o stosunek do 
dzielącej z nim przygody ckscen- 
trycznej Angielki, lecz również.,, 
chodzącą encyklopedią. Mniejszit 
Jednak o sztuczną i naiwną fabu- 
łe opowieści. Punkt ciężkości książ 
ki znajduje się w opisach przyrody 
puszczańskiej w trafnych o niej 
uwagach, rozrzuconych tu i ów- 
dzie na jej kartach. Młodociany 
czytelnik znajdzie tu niejedną cie- 
kawą i pożyteczną wiadomość a 
odległych, a mało znanych krajach 
i sprawach. 


W książce a „Zwierzętach z 
dziewiczego lasu" Arkady Fłedler 
zapowiedział czytelnikom, że 0d- 
będzie podróż do Kanady. Glod 
przestrzeni I nowych wrażeń za- 
pędził go też ponownie na tamtą 
stronę Atlantyku, ale tym już ta- 
zem nie na południe, lecz na pól- 
nec Ameryki. Na łamach „Oazety 
Polskiej" spotykaliśmy w ciągu 
astainich mlesięcy relacje z tej po 
dróży, Teraz autor zebrał je w no- 
wy tom, który świeżo ukazał się na 
EE księgarskich s). 

Znajdując się wciąż jeszcze pod 
nieodpartym urokiem puszczy a- 
mazońskiej, p. Fiedler powraca 
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Deparlamenty ministeriaine zna $ 
ne są z tegn, że w bardziej irywol 
nych momentach pozwalają sobic 
na ministerialne dowcipy. Ale jed- 
nomikl nie 84 zaciięcane, aby 
śmiać wię Ich kosztem. Próbują te- 
gO, bćzywiście, od czas: du cła- 
Su, Mit w tej grze ten smieje się 
najgłośniej, kto śmieje się oslalni. 
A departament minisierialny za- 
zwycza] Śrnićje się ostatni. W każ 
dj regule jedna są wyjątki. W 
wypadku, A hićryni zamierzam o- 
powiedzieć, wyjątkiem tym był 
Jan Oktawiusz Pegtar, obywatel 
Stanńw Zjednoczonych Ameryki 
Północnej Dla niego zarczerwo- 
wane została to ZMIE wY- 
różniu 
"UJ : * 
każdym raz jeden z lej deparia: 
mentów — i że własnie on „śmiał 
się ostatni". 


Nie wyglądal na dowcipnisia. 
Prawdziwie dowcipni udzie rzadko 
tak wyglądają. Poza tym nie miał 
wcale zamiaru bawić się kosztem 
Admiralicji — da pewnego punk- 
tu przynajmniej. Admiralicja naj- 
wyrażniej dopruszała się tego, W 
umyśle moim istnieje tylko wątpili 
wość co do iego, w jakim mlano- 
wiele momencie Jan Oktawiusz 
zdecydował się pójść pod tym 
względem na rękę. 

Byt to pogodny, gładko opaló- 
ny człowieczek, noszący Dinokie 
bez oprawy, dokładny i pedanty- 
czńy w Sposób nie rzucający się 
w nczy, jak przystało dyrektorowi 
wielkiej amerykańskiej firmy han- 


«owej, zatrudniającej —- głównie 


w hkuchalterii ~- paruset pracow- 


,Jemnicy innej, obcej rasy: 


nieustannie do tak silnych prze- 
żyć południowo - amerykańskich i 
porównywa to, co widział tam, z 
tem, co się roztacza w Kanadzie 
przed jego łaknącymi oczami, I 
zaraz na wstępie robi odkrycie, że 
Wolter, który w Kanadzie widział 
„tylko kiika morgów śniegu”, a 
mylił się, gdyż nie dostrzegł go- 
rącego lafa z porażeniem słonecz- 
nym, skoczkami, płewikami i koli- 
brami. Nie dostrzegł też przedziw- 
nego aromatu żywicy lasów ka- 
nadyjskich. 

Piedier pisze: 

„Przenikliwa woń żywicy 
wstrząsa nerwami i nszojamia. 
Tak przejmującego aromatu nie 
doznałem w żadnym lesie euro- 
pejskim, anl nad Amazonką". 
Wspomnienie  uwodzicielki 

Amazonki powraca wciąż niby re- 
Iren w pieśni: 

„Znam przecież Inną puszczę, 
hen daleka na poludniu, nad 
Amazonką. Kocham ją i tę: 
sknię do niej, Jest wspaniała, 
wybuchowa, tajemnicza, gorąca 
Jak plękna kobieta, jest przy 
tym pełna spazmów i zasadzck, 
zdradliwa, okrutna i zachłanna. 
Jak namiętna, zła kobieta, pu- 
śzcza nad Amazonką najpierw 
upaja, potem męczy i pożera. 
Człowiek boi się jej, 2 jednak 
tęskni. Pod palmami i wśród 
lian pieni się upiorność i szaleń_ 
stwo. Na pólnocy wśród świer- 
ków panuje spokój I wytchnie- 
nie. Wśród świerków chciało- 
by się mieszkać”... 

Istnieje jakiś głęboki, ukryty 
związek, kióry w najpilniej strze- 
żonych tajemnicach przyrody łą- 
czy bujną obfliość puszczy równi: 
kowej z majestatycznym spokojem 
wonlejącego żywicą lasu północy. 

Ale l tu spotykamy na każdym 
kroku głębokie kontrasty: tuż o- 
bok jodły, rozłaczającej wspania- 
ły aromał żywiczny, widzimy 
skunksa — dAmierdziela, kalające- 
go wszystko wokoło swą odraża- 
Jącą wydzieliną. Ai powierz- 
chnia wodna cichych jezior jest 
Jak kurtyna, zasłaniająca przed o- 
klem ludzkim tajemniczy świat. 
Tam, pod tą spokojną powierzch- 
nią, wre nleustanna walka. Male 
szczupaczki pochłaniają pchły wa- 
dne, jedno, dwufuntowe wyrostki 
żywią się tymi wlaśnie małymi 
szczupakami I rakam], większe zaś 
kilko | Kiłkunastofuntowe sztuki 
pożerają wyłącznie inne szczunpa- 
Ki, nieco mniejsze od slebie. 

Nieubłagana walka o byt roz- 

grywa się nietylko w Świecie 
zwierzęcym. Okrucieństwo biale- 
go człowieka zdziesiątkowała lud- 
dność tubylczą, Ale wiedy nawet, 
kiedy biały człowiek ma najlepsze 
zamiary, staje bezradny wabec ta- 


„Tragiczna jest 
białej rasy. Dotknięcie jej, nie- 
szczęsne dla ras pierwotnych, 
jest i dotknięcie 

2) Arkady Fiedler, Kanada pachną 
ta żywicą, T-wa Wydawnicze „Rój”. 
Warszawa 1937 r. Str. 274 i liczne 
ilustracje 20 zdjęć fotograficznych zu. 
tora, 


cywllizacja 


rubasznym 


Str. 4 


Na szlakach globetrotterów polskich 


"| alkohol, 


palcem motylich skrzydeł: zdzle 
ra barwę i niszczy. Niszczy na- 
wet wtedy, gdy blały człowiek 
okazuje przyjażń 1 pragnie za- 
chować przy życiu". 


Wślad za białym 
idą jego nieodłączni 
kiła, gruźlica. 

Jak i poprzednie książki Fledie- 
ra, „Kanadę” owlewa pantcistycz- 
ne umłlowanie świata zwlerzęce- 
go. A skala tu nielada w tym „ra- 
ju myśliwskim“: ad feżozwierzy i 
od bobrów, (które zdołały obronić 
się przed wszystkim! wrogami ze 
świata zwlerzęcego — wilkami, 
niedźwiedziami, rosomakami, Ilsa- 
mi | uznane zostały przez Indlan 
zas czworonożnych przyjaciół, lecz 
nie potrafiły okielzać niepaskro- 
mtone| chclwości blałego trapera 
z Hudson's Bay Company, po- 
przez trzy odmiany niedźwiedzia 
z Seton — Thompsonowskim griz- 
zly'm na czele, aż po wspaniałe, 
rosochate łosie, nie mówiąc (uż o 
licznej pomnlejszej zwierzynie. 

Fiedler całą piersią wchłanła 


człowiekiem 
towarzysze: 


cuda przyrody kanadyjskiej. usiłu-; 


jąc wniknąć „w ta, co tkwi głę- 
biej". „Przygoda“ nie ma 
nle z2 efekciarskiego „bohaterstwa“ 
jest cicha, skramna, lecz wnikliwa 
1 budząca zadumę. Nle znajdzie 
w nie] miedzi hrząkającej. I na 
tem właśnie polega szczególny u- 
tok Fiedlera. 
Observer. 
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Projekt ustawy o „izbach Pracy“ 


Wywiad z tow. Janem Kwapińskim, przewod: Komisji Centr. Zw. Zaw. 


Musiełerlum Opłeki Spolocznaj | charakter samorządowy. Izba Pra. 


opracowało projekt ustawy o „Iz- |cy, jako instytucja nadrzędna, 


bach Pracy" w Polsce, W sprawie 

projektu odbyły mę w M. O. 8S. 

dwie konfsrencje przedstawicieli 
wazyztiich central zawodowych 
robotniczych I praarwniazych. Pier 

weza w styczniu 1938 r., drmga 10 

grudnia 1936 r, 

Cmtrala pracownicza „ Tobotni 
cze porozumiały się w taj ważnej 
sprawie, a remiltatem nororumie- 
nia była, jak wiadomo wspólna de- 
klaracja, złożona na konferencji 
grudniowej. 

Pragmąc dowiedzieć się nieco 
szczegółów w tej dziedzinia zrwó- 
ciłśmy się do tow, Jana Kwapiń- 
skiego, przewodniczącego Kom. 
Catr. Zw, Zawodowych 1 prośbę 
u parę informaeyj szozagólowych: 
Czy uważacie wprowadzenie 

Izb pracy za celowe w chwili abe- 
cnej? 

Komlsla Centralna — odpowia- 
da nam tow. Kwapiński — jak ró- 
wnleż ł inne centrale zawodowe. 
stoją na stanowisku, iż przed 
wprowadzeniem lzby Pracy, nle 
przesądzając zakresu jej działania, 
naiważnieiszym zadaniem w dzie- 
dzinie polskiej polityki spolecznej 
iest samorząd w ubezpieczeniach; 
hy robolnicy i pracownicy nabrall 
zaulania do tej nowej Inslytucji, 
fzba Pracy również winna mieć 


dynie, gdzie załatwiał interesa znad listu. 


ramienia swej firmy, gdy Wielka 
Brytania wypowiedziała wojnę 
Niemcom. Poza względami handia 
wemi, pan Peglar uważał, że [akt 


— Dzień dobry. 

— Dzleń dobry. 

— Pan jest Kanadyjczykiem? 
— È... c. tak — rzekł pan Pe: 


ten nie wymagał żadnych czyn-| glar *). 


nych kroków 2 jego strony. Sklon- 
ny był pozwallć Wielkiej Bryta- 
nii ] Nlemcom bić slę, podczas gdy 
on w dalszym ciągu załatwiał spo 
kojnie swoje Interesa. Ale pewne- 
go pięknego dnia zostala zatopio- 
na „Lusitania” | pan Peglar do- 
strzegł pewne decydujące okolicz- 
nosci sprawy, na które dotychczas 
nie zwracał żadnej uwagł. Dal 
swej własnej ojczyżnie czterdzie- 
ści osiem godzin czasu do namy- 
słu, a po tym zwrócił się do swe- 
ga znajomego, bardzo wpływowe- 
Eo Anglika, z klórym spędził kwa 
drans na prywałnej rozmowie. 
Po npuszczaniu biura przvjacie- 
ła, wysłał dwie depesze: jedną da 
swego handlowego wspólnika w 
firmie, Amga do Żony. Po tym 
skierował się da Admiralicji i pa- 
słał urzędnikowi swoją kartę, z ii- 


ników, i zarządzający kilkoma mi 
linami dolarów. 
lan Peglar był właśnie w Lon- 


stem ad wpływowega znajomego. 
Gdy zostal wprowadzany da gr- 
binetn, trzędnik podniósł wzrok z 


— Chce pan wstąpić do angiel- 
skłej marynarki w charakterze 
płatniczego Fioty Królewskiej, 
gdyż nie przyjęta pana do armli z 
powodu słabego wzroku? 

— Tak — rzekł znowu pan Pe- 
glar. 

— Jest pan obeznany z buchal- 
terią? 

— Znam pierwsze cztery dzia- 
łania arytmetyczne — zabrzmiala 
skromna odpowiedź kierownika 
firmy Peglar i Zlegland. 

Nie jest to opowiadanie wojen- 
ne—gdyby nim było, pokusiłbym 
się o opowiadanie niektórych przy 
gód pana Peglara, w okresie gdy 
pomagal w przeprowadzaniu blo- 
kady niemieckiego wybrzeża, jaka 
płatniczy na uzbrojonym okręcle. 
Niewątpliwie hyły ło przygody cu 


*) Pamiętajmy, ża œ owym czasie 
kraja kulturalne obchodzły się bem... 
paszportów. 


a 
prawno publicznym, ma być 
charakterze prawno _ publicznym, 
ma być przedstawicielką Intere- 
sów ruchu robotniczego. 

Czy należy zorganizować jedną 
lzbę Pracy, obejmującą caią Rze- 
czypospołitą, czy też powołać do 
życia także izby regionalne? 

Należy powołać da życia — ad- 
powiada tow. Kwapiński — Jed- 
ną Izbę Pracy, obejmującą cale 
Państwo. Na tym stanawisku stol 
ruch klasowy od pierwszej chwill. 
Z zadowoleniem muszę stwierdzić: 
iż inne centrale ruchu zawodawe- 
go popierają to stanowisko. Wy- 
chodzimy bowiem z założenia, iż 
Izbę należy uważać za parlament 
klasy robolniczej | pracowniczej, 
rządzony jednolicie. Wobec tego 
tworzenie izb regionalnych byłoby 
bezcelowe, wypaczałoby ideę za- 
sadniczą 1 cel tej instytucji. 

Jaki ma być zakres działania 
lzhy Pracy? 

Odpowiedź na ta pytanie — mó- 
wi low. Kwaplński — dale ogól- 
nie deklaracja wspólna z dnia 10 
grudnia 1936 r, złożona p. Min. 
Op. Spal. Odpowledź moja będzie 
negatywna, t. j. Izba Pracy nle mo 
2e zastąpić niezależnych związków 
zawodowych, a winna uzupełniać 
ich działalność. Nile może to być 


downe, chociaż sam nie określał 
tego w taki sposób. Nic, nawet 
choroba morska, nie nadwyrężyła 
Jego niewrzuszonej 1 filozoficznej 
pogody. Co się tyczy jednak an- 
gielskiego systemu buchalterii, sto 
sowanego w marynarce, pozwolił 
sobie na wygłoszenie pewnych u- 
wag, wobec wtajemniczającega go 
w te sprawy oficera. 

— Niedawno — rzekł z westch- 
nieniem — stalem łu pod oknem, 
z którego Król Karol Pierwszy wy 
prowadzony został na szafot. Uś- 
wladomiłem sobie wówczas, że 
Anglicy otoczeni są ze wszystkich 
stron wspomnieniami z przeszła- 
ści. Ale to tutaj sięga jeszcze daw” 
niejszych czasów: łączy czławie- 
ka z Nnem i jego arką. Piękny sy- 
stem, ale dnść uclążliwy. 

Pan Peglar przekonał się, Że o- 
bowiązek żywienia, ublerania i pla 
cenia załodze okrętowej, składają- 
cej się z plęćdziesięciu ludzi, nie 
przedstawia zbyt wielkich trudno- 
ścl. Prowadził księgi, sprawdzał 
cichunki oficera Żywnościowego, 
przesyłał nieskończone ; wedlug 
wszelkich danych, bezcelowe ra- 
porty do Admlralfch. W wolnych 


— jak powiada projekt M. O. S—=— 
ciało doradcze (sławetny „Bajrat”j 
i opinłodawczą w zakresie poliży- 
ki pracy, lzba musi być repreran= 
tacją interesów ogółu robotników 
| pracowników. j 
A sprawa Ordynacji uryborczeją 
Mima formalny charakter zaga= 
dnienia, ordynacja wyborcza w du 
żej mlerze przesądza charakter Iz 
by Pracy — powiada tow. Kwa- 
piński. Wszystkie Centrale rucha 
zawodowego stoją na stanowisku, 
Iż Izba powinna pochodzić a wy- 
barów powszechnych I praporcja- 
nalnych. Wyboecy powinni być pa 
dzieleni na dwie grupy: robotn= 
czą | pracowniczą. Orupa pracow. 
nicza obejmować winna pracow- 
ników prywatnych, państwowych 
1 samorządowych | Innych praw- 
no - publicznych, z wykluczeniem 
nominatów. 
Jaki winien być stosrmek wła- 
dzy państwowej do Izby Pracy? 
Zakres działania Izby określi u- 
stawa — odpowiada tow. Kwapiń 
ski, — wobec tego rola władzy 
ograniczyć się winna do kontro 
finansów, Dodam jeszcze kończy 
wywlad tow. Kwaplński, !2 sprá- 
wa fzbv Pracy została w całości 
nzmadniona przez wszystkłe cenm- 
irale ruchu zawodowego, wobec 
czego wvatęnowały one w tej spra 
wle fednolicle. el 


chwilach, trzymując między zęba- 
nii nieuniknione cygaro, studiował 
olbrzymi tom, który, zdawała się, 
byl dla niego źródłem niewyczer- 
panych zalnteresowań. Nazywał 
slę:  „Regulami lewski i In- 
sirukcje Admiralic) 

Po upływie dwuch miesięcy pa» 
godę pana Peglara zaćmiła chmut 
ka. Z dolnego pokładu przybyła 
da nlego delegacja z żądaniem wy 
dania świeżego mięsa. 

Ponieważ okręt był clągle jesz- 
cze na pełnym marzu, zdala od lą= 
du, życzenie to wydala się panu 
Peplarowi dość nierozsądne. Grae 
natowy mundur angielskiej floty 
był dla niego jeszcze zjawiskiem 
nieznanym. Starał się ulapadzić de 
legacię | przyrzekł, 2e zaloga 0- 
trzyma świeże mięsa, gdy tylka 0a 
kret nawlaże kontaki z lydem. 


Nasiępnego dnia okolo poludnia 
akręt zbliżył się do wyspy, nale- 
żącej do grupy Północnych Hebty 
dów — | pan Peglat, z polecenia 
komendanta okręiu, spuścił się to- 
dzią na morze. Po niebezpiecznej 
przeprawia, która omal nie skoń- 
Czyla się rozbiciem tadzi o skały. 
san Pegar wylądował na opisze | 


Str. 


Tajemnice, wydarte pustyniom Śmierci 


Wieznaną kulturę odkryto na lodowych obszarach półwyspu Samojedzziego 


ZSSR. nie ustaje w naukowym 
pcdboju przeważnie nieznanych 
do tej pory szerokich połaci ms- 
szego globu w okolicach bieguna 
północnego, jak również ziem, po- 
łożomych nad Oceanem Lodowa- 
tym. Da Moskwy wrócila niedaw- 
ne ekspedycja, która pracowała 
przez szereg miecęcy na półwys- 
pie Samojedzkim, zna|dującym się 
w okolicach ujścia rzeki Ob do 
Oceanu Ladowatego. 

Półwysep Samojedzki należy 
terytorialnie do północno - zachod 
mego Urain sowiec'iego, A polo- 
żony jest pomiędzy morzem Kar: 
skiem a ujsciem reekl Ob do O- 
ceanu Lodowatego. Powierzelima 
jego wynosi 113.4) kim. kwafr., 
m zamicszkuły jest tylko przez ok. 
1000 kuczujących Samojedów. Nie 
urodzzjność tego PERO ob- 
szaru zlemj nie zr *“e żadnego 
podobnego miejsca na GEE: 
Gbszarach całej Syberii tak, że 
rzadko występująca tundra po- 
zwala na wyżywienie tylko bar- 
dzo skąpej Uości renów. Nic w:ęc 
dziwnego, że istotne możliwości 
osadnicze na tej ziemi wyrażają 
się stosunkiem: jeden czlowiek na 


5 klm. kw. Byl to główny powód, 
dla którego półwysep Samojedzki 
Jest właściwie do dziś dnia me 
zbadany, kryjąc wiełe jeszcze 1a- 
jemnie. 

Sprawozdanie komisji, która po 
wróciła z tega Kraju, wzbudziło 
wielkie zainteresowanie, przyno- 
sząc szereg sensacyjdych szcze- 
górów, do.yczących zupełnie me- 
znanego olbrzymiego „zakątka 
naszega globu. Kom.aja przyw:0- 
zła 12.000 najrozmaiszyca wyko- 
palisk, które wskazują niezbicie, 
ża w opoce muędzy oxresem ká- 
m.ennym a bronzowym ta duka 
dzisiaj pustynia lodowa zamiesz 
kana byla przez potężny narod, 
stojący na wysokim stopniu roz. 
woju kulturalnego. Niezwykle in- 
tereau]ąco przedstawiają się ry- 
sunki na wyrobach z kości zwie 
rzęcej. Nie wykazują one żadnych 
analogii w odniesieniu do innych 
wykopalisk europejskich. 

Znaleziska metalowe pokryte są 
oryginalną ormamentyką, dia któ- 
rej również nle można znaleźć od- 
powlednika w wykopaliskach eu 
ropejskich epoki bronzo. Kierow- 
nik sowieckiej ekspedycji, dr. Die 


Coraz w 


iecej 


nieszczęść i wypadków 


Wbrew wszelkim środkom o- 
strożności i nawoływaniom w pra 
sie, liczby nieszczęść na ulłezch 
miast nie zmniejszają się, lecz się 
wybilnie podnoszą. Wiadze an- 
gielskle opublikowały ostatnio do- 
kładne cyfry z tej dziedziny. Wsku 
tek wypadków w ruchu ulicznym 
zginęlo w styczniu 183b r. w samej 
Anglii 40.350 osób. Obrażenioin 
cielesnym uległo 1.290.000 osób. 


Większa część z nich pozostała na 
zdwsze niezdolna do normalnych 


czynności wskutek utraty nóg lub 
rąk. 
Powyższe zestawienie budzi 


prawdziwą grozę, tym bardziej, 
že wlększość oflar stanowią dzie- 
c. Dziatwa chodząca bez opieki, 
tak często wskutek nleświadomo- 
ści staje się ofiarą otrasziiwych 
katastrof lub wypadków. 


Kina dźwiękowe w szkołach 


W najbliższych tygodniach ma 
być rozpoczęta akcja instalowania 
w szkołach polskich kinematogra 
tów dźwiękowych. Zapadła decy- 
zja, że aparaty dźwiękowe Insta- 
lowane będą nie tylka w tych miej 
scowościach, które posiadają prąd 


elektryczny, mle również i tam 
gdzie elektryczności nie ma. w 
szkolach, pozbawionych prądu 


elektrycznego, ma być energia eiv 
ktryczna wyiwarzana na miejscu 
przy współpracy dzieci szkolnych 

W ten sposób rozwiązana zo- 
stala możliwość <akładwnę Ka 


dźwiękowych także w szkołach 
miejscowości, położonych zdala 
od większych osiedli, 

Koszt aparatu dźwiękowego o 
konstrukcji prostej I łatwej w u- 
życiu wynosi okola 2.000 złotycn, 
przy czym szkoły korzystać nią 
z ulg w spłacie należności. ie 
zaopatrywania szkól w ei 


selhow, po powrocie do Moskwy, 
udzieli] zagranicznym dziennika- 
rzom wywiadu na temat swej o- 
atatniej podróży naukowej. Wyra- 
ził on przekonanie, że Azja pò- 
nocia kryje jeszcze w soble wie. 
łe podobnych niespodzianek. Wy- 
kopaliska, przywieżione przez ao- 
wiecką ekspedycję z półwyspu Sa. 
mojedów, wykazują pewne po- 
krewieńsrwo ze zt alez skami przeć 
historycznymi, wykopanymi przed 
kilku laty w okollcach morza Be- 
ringa. Znajdują się m. jn. kosc, 
mamutów ozdobione swoatym. 
mot) wami omameniacyjaymi, 
ianipzi tanowe i inne przedmioty 
świadczące wyraźnie, że dalek 
polnoc w odległych epokach przed 
historycznych zamieszkiwał ud, 
stojący na znacznie wyższym ato 
pniu zozwoju, niż współcześni Es- 
kimosŁ Wediug opini dr. Dlesel- 
sowa, biorąc pod uwagę ilość zna- 
lezisk 1 ich charakter, należy przy- 
jać, że nieznany kraj, wynurzają 
cy się obecnie z ludów półwyspu 
Sainojedów, wykazywał niemal 
taką gęstość zaludnienia, jak obe 
cna kuropa. Głównym zajęciem 
a zarazem źródłem wyżywienia ta 
jemniczega ludu było, co jest naj 
ciekawsze — rolnictwo. Wpraw 
dzie na plerwszy rzut oka twier 
dzenie to wydaje się dość fanta. 
styczne, albowiem dzia pólwysep 
Samojedzki jest Saharą lodową— 


była ziemia Samojedów, nie jest 
bynajmniej odosobniony. Dziś mo- 
èna już przyjąć za pewnik, że np. 
Scytowie w epoce bronzowej, mle- 
szkający nad brzegami rzeki Jem- 
siej, również niemal wyłącznie 
trudnili się rolnictwem. Udawad- 
niają to gęste osledła i narzędza 
rolnicze, znajdowane w  rozmai- 
tych punktach. A zatym gdyby w 
epoce bronzu warunki życiowe na 
yóiwysp.e Samojedzkini były ana- 
loglczne, jak obecnie, nie mógłby 
iam żyć żaden lud, nie mogłahy 
ta mpowstać żadna kultura mate- 
rialna. 

Rozpoczęte hadanla naukowe 
przez uczonych sowieckich nie od- 
słaniają w tej chwili jeszcze wszy 
satkich tajemnic tych mrożaych, za- 
kutych w lody, olbrzymich poiaci 
naszej ziemi, lecz to, czym dzisiaj 
już nauka rozporządza, pozwala 
twierdzić, że w dawnych czasach 
na tych pustyniach kwitlo Życie. 


bywają częsta skufklem nadwyręże- 
n wzroku przy iym piwiełlaniu. 


wania żarówki 


2 (©) wuekratnym (@)ucikiem 


caj światła przez zasłoso- 
kalumenawaj 


sechowanej w (ORT Minimalne PY as prada 


Gdzie leży y najgoretsze 


mie,ste na świecie? 


Przez długi czas luirzymywany, 


że do najbardzie] gorącego miej- l 


sea na świecie należy — „doliną 
śmierci" w  Kafliiornił. 
ekspedycja naukowa geografas mie 


dała, że najgoręlsze miejsce na 
świecie znajduje się we wschodnio 
perskiej pustymi Luf. Temperatura 


Ostatnio] w cieniu dochodzi iam do 60 sto- 
pni. 
mieckiego dr. Stratil-Sauera zba- | 


Tajemnice wysp Galapagos 


Jeden strzał wywołał przewrót 


Na wyspy Galapagos przybył pwal się znależć znośne warunki |za nim i nie chciał odeń odstąpić 


niedawno miody rolnik Romero 4 bytu 
»ypośc jednak takiej klimatycz- Ekwadoru, Zamieszkał on na bez- 
p metamorfozy, którego terenem | fudnej wysepce, na której spodzie 


Zagadki mózgu ludzkiego 


Znaleziono cztowieka, który wcale nie sypiał 


Instytut imienia Rockfellera w 
Monaco nabył w tych dnlach glo- 
wę zmarłego Rumuna |. Grilna. 
wedlug opowiadań rodziny i zna- 
jomych Grin nie sypiał wcale ! ja- 
ko portler jednego 2 najwytwor- 
niejszych hotell w Bukareszcie 
mógł pełnić swą służbę przez calą 
dobę. Nie ogarniało go wcale zmę 
czenie. Kiedy inni zniuszeni byl! 


rudawać się na spoczynek, on przy 


nosił sable świeży posiłek duże 
ilości kawy ! herbaty, 

Próbował parokrotale zasnąć, 
lecz zawsze odczuwał niezwykle 
bola głowy, ilekroć pragnął odpa- 
czywać spokojnie. Qrin kilkakrot 
me oświadrzał dyrekcji hotelu, że 
jedynym żywiołem dającym mu 
wytchnienie, po solldnia przepra- 
cowanym okresie czasu, jest ruch 
i mocna czarna kawa. 


Znakomity archeolog egipski pro- 


dżwiękówe o charakterze nauko-j fesor Selim Hassan dokona! poid- 


wym | wychowawczym stworzo- 
na będzie specjalna centrala wy: 
pożyczania tych filmów po niskich 
cenach. 


Ogród zoologiczny króla Azteków 


W Europle plerwszy ogród zoo- 
lagiczny został założony w Lon- 
dynie w r. 1828. Da najstarszych 
na ŝwleciv należy ogród zootagi- 
czny króla Azteków, który po zda 
byclu Meksyku przez Hiszpanow 
dóstał się do Ich rąk. Szczególną 
opieką cleszyło się tam  ptactwit 
wodne Żyło ono w ogrodzie na 


czes: ; nagiej wyspie. Skierował 
Się ku jedynemu osiedlu ludzkie- 
mu, jakie zauważył: chałupie, 
zbudowanej z torfu, ze strzechą z 
trzciny. Do drzwi podeszła stara 
głucha kobletą — | pan Peglar 
przedstawił jej cel swego przyby- 
cia. $i5 zka rozuniala tylko po 
galicku i znajdowała się pod wra- 
żeniem, że na wyspę napadii Niem 
cy. Po dłuższych wyjaśnieniach 
panii Pegłarowi udało się dać jej 
zrozumienia, o co mu chodziło, po 
Czyni zapacit za osiem owiec, 
Staruszka wskazala  pomarszczo- 
ną ręką nagie zbocze góry, Co mia 
O Oznaczać, $€ przybysz może za 
brać, cą chce. 


Pan Peglar wróci ną okręt I 
sprowadził trzech czlanków zalo- 
gi. Z ich pomocą udzla mu się, po 
dwuch i pół godzinie najęwałtow- 
niejszych fizycznych wysiłków, ja 
kich zaznał kledykniwiek w życiu, 
osączyć pięć beczących owlec i za 
nieść je, Szamocące się rozpaczii- 
wie, na okręt w irakcie lego 
stłus] schie Szkła į w końcu wró- 
ci na pokład Potargany 1 zmęcza- 
sy. ale łagodnie trlumfniący: stad 


stawach, odpowiednio zbudowa- 
nych | posiadających wszystkie 
właściwości odpowiadające trybo 
wi życia tych ptaków. Ogród byi 
wspaniale urządzony. 300 dozor- 
ców pilnowało porządku w ogro- 
dzie. Chorymi zwierzętami apie- 
kowało się kilku specjalnie prze- 
szkolonych dozorców. 


ko Jego zostało zebrane w zaim- 
prowizowanej owczarni i pan Pe- 
glar zwrócił się do załogi o ocho- 
tnika do wykonania roboty rzeź- 
nickiej. 

Ale, jak powłedziellśmy, nie był 
on obeznany z tym najbardziej za 
gadkowym zjawiskiem ludzkim I 
z umysłem obywatela w granato- 
wym mundurze. W pięć minut po 
przybyciu na okręt owce zostały 
zaadoptowane przez załogę, na- 
zwane, przystrojone wstążeczka- 
mi I nakarmione — w urozmalca- 
ny spasńh — paplernsami, mle- 
kiem skondensowanym, jarzynami 
2 puszek | grochem, Prośby pana 
Peglara o zgladzenie ich spotkały 
silẹ z dgńlnym zgorszenlem | obu- 
rzeniem. Ta były pleszczachy o- 
krętowe i nikt nie podniesie na 
nie ręki — chyba tylko poto, aby 
je popieścić, 

Szczęka Jana Oktawiusza Pe- 
glara przybrała twardy wyraz. Nie 
był on jeszcze znany załodze, ale 
Pewna liczba ludzi na ullcy Wall 
w New Jorku poznałaby go odra- 
zu i postarałaby się w tym momen 
cle usunąć panu Peglarow| z drc- 


= barwnym wieńcem z piękny- 


Czas systematycznie prowadzonycn 
prac wykopaliskowych sensacyj- 
nego odkrycia. Uta stwierdził, że 
pod cokołem legendarnego alink 
sa znajduje się płyta marmurowa! 
bęuąca pozostiioscią z sarkoruigu 
już dztś zupełnie zniszczonego. 
Płyta pochodząca z XV w. przed 
narodzenie Chrystusa zawiera 
częściowo załaity napis wskazu- 
jący. że faraon Amenhotep tl po- 
chodził z ósniej dynastii | wywo- 
dzi się od bożka słońca. 


Marmurowa płyta otoczona jest 


mi rysunkami, które zachowały 
Jeszcze w pełni awą dwieżość | 
prawdziwy artyzm. Zdaniem uczo 


nych epiptologów, jest to potwiet 
dzeniem niezwykłej tewalości šta- 
¿ych tarb. 

Dokoła tajemniczego Stinksa 
prowadzone są dalsze planowe pu 
szukiwania. La pewien Cz08 Syg- 
nzlizuje prasa naukowa wyniki 
nowych badan i prac. Nauka pra- 
gnie przeniknąć mroki tajemniczo 
ści, zdobyc jasną prawdę 1 wchłn- 
nąć dawne zdobycze wielkich ła- 
ruonów | władców Egiptu. 


UBIGRY. 
ARTRETYZ 


gł Wziął an rewolwer automaty», ki te nie zostały zużyte, w teka 


czny 1 zrobił tak, że marynarze 
mleli świeże mięso, którego przed 
iym żądali. 


W odpowiednim czasie, gdy 
owce ustały zjedzone, pan Pe- 
glar poslal sprawozdanie do Ad- 
miralicji. Przedstawione przez nie 
go rachunki były wzorowe, ale w 
Oczach urzędników w Whitehall 
brakowało w nich pewnego waż- 
nego szczegóły. Pan Peglar zapo- 
mniał wziąć pod uwagę lak zwa- 
ue „odpadki“ owcze i „wydatko- 
wać" je przez prosty proces rzu- 
tania do morza. 

„Odpadki“ stanowią bardz” 
ważną pozycję w raportach floty. 
Obejmuje ona wszystko ta, co 
zostaje. Naprzykiad „odpadk 
świecy to wosk, który stanuwi 
własność państwa. „Odpadki 2 
owiec — po odarciu ich ze skóry, 
poćwiartowaniu i zjedzeniu 
stanowią właściwie również wła- 
sność państwa. W tym i podob 
nych wypadkach państwo zgadza 
się iaskawle zrzec przyjemnaśc! 
istotnego posiadania, jeżeli przed- 
stawl mu się wyrażnie, że odpad- 


jA 


sposub, aby mogła z nich korzy- 
stać jednostka. Innemi sowy, je- 
żeli stwierdzi się, że zostały wrzu- 
cone do morza. Ale pan Peglar, 
z właściwą Nowemu Śwlału pa 
garda dla rzeczy nieważnych, ic. 
go właśnie nie zrobił. 

Minęto parę tygodni „sprawnzda 
nle zwrócone zostało panu Pe- 
glarowi z urzędowym dopiskiem, 
że must być zaznaczone, co ata- 
ło się z „odpadkami“ owiec, w 
liczbie pięciu. Pan Peglar wogóle 
mie zrozumiał, 0 co chudzi. Udy 
mu ta wytłomaczono, oświadczył; 


— Dobrze, mogą zrewidować 
mnie, czy ich przypadkiem aí 
mam. Czy przypuszczacie zresztą, 
że je zjadlem? 

— Nio mógłbym tego stwier- 
dzić, — odpowledział pociesza 
jąco jego pomocnik. 

— Napiszę ì zapyłam ich = 
rzckł pan Peglar — I zrobił tó. 

— Nie potrzebujemy powtarzać 
szczegółów korespontiencji, która 

| się wywiąrala. Doszła ona to kol- 


Kiedy Romero poraz pierwszy 
zetknął się na wysepce z dzikimi 
zwierzętami, te ostatnie nie okazy 
wały najmniejszego lęku przed 
człowiekiem. Drapieżne ptakl przy 
latywaly do zagrody Romera, gdzie 
zbierały okruchy, spadające ze 
stołu | siadywały nawet bez oba- 
wy na jego ramieniu. 

Olbrzymie  nletoperze, niebez- 
pleczne i unikane w innych okoll- 
cach, bawiły się z dziećmi osadni- 
ka. Wlelkie żółwie, z których sy- 
ną wyspy Galapagos, zaglądały 1 
clekawością do chaty Romera I 
tak ją soble upodohały, że pozo- 
stawały przez wiele dnl, przybie- 
gały posłusznie na każde zawoła- 
nie, a w nocy służyły za poduszkę. 

Nawet niezwykle płache legua- 
ny, olbrzymie jaszczórki o nlesa- 
mowitym wyglądzie, ostatnie za- 
bvtki dawno zap!nionego śwlata 
zwierzęcego, bawiły się x dziećmi 
nsadnlka, nie robiąc im żadnej 
krzywdy. Zgoda i przyjaźń między 
czlowiekiem 1 zwierzęciem pano- 
wała na wyspie, 

Aż jeden wypadek zburzył eat- 
kowłcie to szczęście zpodnegc 
współżycia. Pewnego dnia synek 
Romera bawił się z leguanem, ktå 
ty biegał w pobliżu zagrody. Chlo 
piece drażnił zwierzę. Wtem znie- 
clerpliwiony legunn chwycił go za 


rękę, Malec zaczą! uciekać w stro- 
nę zagrody, ale jaszczur poblegi k. 


l nawet, kledy pojawił się ojciec, Ro 
mero, sądząc, że leguan zagraża 
Życiu dziecka, celnym strzałem w 
serce położył jaszczurkę trupem. 

Ciało leguana tej samej Jocy za 
kopał w lesie. 

Nazajuirz wszystkie zwierzęta, 
które napotykał, zmieniły awe za- 
chowanie. Poczęły nagle ujawniać 
wrogle wobec osadnika zamiary. 
Kilkakrotnie Romero jedynie przez 
szybką ucleczkę do domu, zdołał 
uratować życie. Lepnany atakowa 
ły zaciekle także dzieci, których 
anl na chwilę nie można było po 
zostawić bez opiekL 

Pozostało zagadką, w jaki spa= 
sńb zwierzęta wogóle dowiedzia= 
ły się o zabiciu owego lequana, A 
jeszcze dziwniejszą rżeczą wyda- 
wała się osadnikowi, że wszystkie 
hez wyjątku zwierzęta ten plerw= 
szy strzal przyjęły jako wyzwanie 
do walki Tygadnie mijaly, a pała 
żenie się nie zmieniło, przeciwnia 
stawało się coraz groźniejsze, tak, 
że rodzina Romera nie czuła sig 
bezpieczna nawet w czierech ciae 
nach domu. 

Kiedy przybył pierwszy  statelć 
pocztowy, Romero opuścił wyspę, 
a gubernator w Porto Chico zabra 
nil odwiedzania wvspy na przes 
clag mku. Sądzi on, że w tym cza 
sie zwierzęta zapomną a nicszczę» 
snym wypadku I staną się znowu 
Są BE towarzyszami człowie- 


E yan- A uien Taanis 13 Jeratolimika 3a m 13 
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= róg Eratke', hont | g. 
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nacyjnego puaktu, gdy Admira- 
llcja oskarżywszy pana Peglara 
o mewłaściwą ttzplotowatość, usły 
mzała w odpowiedzi od tego p^- 
godnego jeyomościa, że byłaby 
niewątpliwie innego zdania, mo- 
gac go zobaczyć w chwili, kiedy 
załatwiał się z owcami przy po- 
mocy automatycznego tewoiweru 
Wówczas Admiralicja znudziła 
Się żartami, jak przystało depur- 
tamentowi Wielkiego Rządu, czu- 
jącemu, że sprawy zaszły już zbyt 
daleko. Zwrócono się do pana Pe- 
glara z lakonicznym żądaniem, 
aby zdał spruwę, na ca zużyte z0* 
staty „odpudki”, lub też zapłuczi 
za nie. Dalej poimfurmowano g 


powstaje wskutek złej przemiany materii, Stosujcie ziała 


CHULEKINAZA 
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płacgl Aie jezeh chetce mie „bde 
padki* — będziecie je miell, 
Ukręt stał wlaśnie w Dundee. 
Pan Peglar wyszedł na ląd | pos 
prosił policjania, aby go zapro- 


pan Peglar zwrócił się do jegn- 
mościa w zakrwawionyni kitlu, 
wyjaśniając mu cel swegu przy* 
bycia. — Ekwiwalent mniej wię- 
cej pięciu owiec — zakończył. je- 
gomość wskazał stos odpadków 
ı zachęcał pana Peglara „aby wziąt 
je sobie sam. Pan Peglar napel- 
nit nimi plęć worków | zawiózł 
Je na wózie na okręt. Tam przes 
niósł ich zawartość do akrzyni, 
przybił skrzynię gwożdziami I nd= 


w niedwuznacznych słowach, zt; dał pocztą do urzędnika Admira- 


wszelka korespondencja na tet 
temat musi ustat. Potem Adnura- 
licja, uważając, że śmieje się 
ostatnia „skierowała swoją uwa- 
gç na inne sprawy. 

Ale gładka szczęka pana Pe- 
klara znowu. przybrała złowróż- 
bry wyraz. 

— O nie! — rzekł kierownik fir- 
my Peglar | Ziegiand — Nle za- 


licj, którego podpis trguroweł 
na przeprowaczonej ostainio urzę 
dowej korespondencji. 

W chwilę później jeden z offe 
cerów wręczył mu wieczorną gA- 
zetę. 

— Ameryka przystąpiła de 
wojny — oznajmił 
Tium. B. K. 


Str. 6 


Rok 1936 w zdarzeniach 


Najważniejsze wypadki polityczne w Polsce i na świecie w roku ubiegłym 


STYCZEŃ. 

1.go. Rok rozpvczyna się pod zna 
klem wojny włosko ~ abiayńskiej. W 
dzień Nowego Roku oddziały włoskie 
zbombardowały ambulans szwedzkie. 
go Czerwonego Krzyża. 

1.go. Rozw.ązania Kortezów w 
Hiszpanii i rozpisanie nowych wybo- 
rów. 

12.go. Wyrok w procesie o zabój- 
stwo min. Pierackiego. 3 kary Śmier- 
a zamieniona na dożywotma więzia- 
nie, 

16-go. Japonia wycofuje się 1 
Konferencji Morskiej i otwiera okres 
wyścigu zbrojeń na morzu. 

16-go. Komisarz Ligi Narodów 
dla spraw Gdańska, Lester, złożył ra 
port, stwierdzający systematyczna ła 
manie konstytucji przez hitlerowski 
senat. gdański. 

20-go. Zgon króla Jerzego V. Pro 
klamowanie księcia Walii królem An 
glii, jako Edwarda VIII. 

22-go. Rząd Lavala obalony przez 
lewicę francuską spowodu popierama 
lig faszystowskich i polityki podzia- 
ła Abisynii. 

24.go. Utworzenie nowego Rządu 
Sarraut we Francji. 

26 — 27-go. Wybory w Grecji, 
zwycęstwa republikanów. 

29.R0. Podpisanie pokoju pomię- 
dzy Boliwią a Paragwajem, po kilku 
letniej wojnie o Gran Chero, 


LUTY 

13-go. Napad bojówki faszywtow- 
skiej we Francji na przywódcę socja. 
listów francuskich tow. Leona Blu- 
ma. Wielkia wzburzenie opinii publi- 
cznej. Rozwiązanie lig manarchisty- 
cznych. 

14.go. Strajk powszechny w Ve- 
nezueli przeciwko dękretowi o cen- 
zurze prasowej. 

16-go. Wybory do Kartazów w 
'Hisznanii. Wielkie zwycięstwo socja- 
listów i lewicy. Amnestia dla boba. 
terów rewolucji paździornikowej. 

11.go. Wielka bitwa pod Makale, 
Porażka Abisyńczyków. 

18-g0. Wykrycie spiskowej anty- 
polskiej organizacji hitlerowakiej na 
Śląsku, maiącej na celu oderwanie 
Śląska od Polski. 

21.go. Wybory do parlmmentu ja- 
pońskiego. Poważny wzrost głosów 
partli robotniczej, która zdobyła 19 
mandatów. 

26-go. Wojskowy zamach stanu w 
Japonii. Rewolta militarystów skraj- 
nego kierunku stłamiona. 

27-go. Franeuska Izba Deputowa. 
nyeh uchwaliła większością A53 gło- 
sów przeciwko 164 gł. ratyfikację 
paktu francusko-sowieckiega. 


MARZEC 


1.go. Zjazd Uni! Pracowników U- 
mysłowych w Warszawie uchwalił sa 
Jlidarność z ruchem robotniczym. 

2-ga Wybnchl strajk włókniarzy 
w Łodzi i okręgu przeciwko łamania 
umowy zbiorowej. 

4-go. Nadzwyczajna Komisja Roz 
jemcza odrzuciła wysuwane przez ba 
ranów węglowych żądanie obniżki 
plac pómików. 

5-go. Min, Hirota tworzy Rząd w 
Japonii. 

6-ga Strajk powszechny w prze- 
myśle włókienniczym w Łodzi i w o- 
kręgu łódzkim objął 100.000 włók- 
niarzy. 

T-go. Wojska niemieckie wkracza 
ję do nadreńskiej strefy zdomilitary- 
zowanej. Locarno porwane na strzę- 
py- Wielkie wzburżenia w Eurapie, 

$-go. Krwawe ekstazy endeckie w 
Przytyku. 

16-go. Zwycięskie zakończenie 
strajku włókniarzy w okrem łódz- 
kim. 

18-go, Sąd Apelacyjny uniewinnił 
wszystkich oskarżonych o „zamach 
bombowy” na Marsz. Piłsudskiego. 

1f-go. Zgon Venizelosa. 

23-go Strajk powszechny w Kra- 
kawie w związkn z zajściami w fa. 
bryce „Semperit“ Na miicach docho- 
dzi do krwawych starć, w wyniku 
których padła 16 robotników, 

24.go. Wielką manifestacja soli- 
damońci w związku z zajściami kra- 
kawskimi. 

26.go. Krwawa zajścia w Czesto- 
chowie. przed gmasham „Fundoszu 
Pracy". podczaa demonstracji bezo- 
botnych. 

29-go. Hitlerowska komedin wy- 
borów do Reichstagu. Mimo teron i 
„satuezck" wyborczych, 4.000.000 iu- 
dzi wypowiedziało sią przeciw hitle- 
ryzmowi. 

30-go. Komisja Centralna Zw. Za 


wożowych uchwaliła 1-godzinny strajk 
powszechny na dzień 2-go kwietnia. 
W związku z krwawymi zajściami w 
różnych miastach Polski, 


KWIECIEŃ 


2.g0. Jednopodzimny strajk pow- 
szechny w calej Polsce na znak sob- 
darności robotniczej, spowodu zajść 
krakowskich, Imponująca manifesta- 
cja Świata Pracy. Udział w strajku 
po raz plerwszy wzięły organizacje 
pracowników umysłowych. 

5-go. Zgon Bronisława Sławińskie 
go go, członka „Pierwszego Proleta- 
riata“. 

8-go. Zgon tow. Budińskiej-Tylie 
kiej w Warszawie, zasłużonej działa- 
czki spolecznej. 

13-g0. Tarcja żąda rewizji statu- 
tn dardanelakiago, w kierunku zdoby 
cia prawa ufortyfikowama cieśniny. 

14-go Krwawe demontsracje bez 
robotnych we Lwowie. 

16-go Krwawe żajścia podezas 
pogrzebu poległych robotników lwow 
skich. 

10-go. Obrady III Kongresu Zwiąż 
ku Zawndowego 
saly kolosalny wzrost nastrojów so- 
cjalistycznych na wzi. 

18-ga. Klęska Abisyńczyków 
froncie pohidniowym. 

20-g0. Strajk demonstracyjny we 
Lwowie ! Przemyślu w związku z zaj 
ściami hwowskimi. 


20.go. Demonstracje bezrobotnych 
w Pomeniu. 
20-ga, Świtalski i 


usunięci z zajmowanych stanowisk. 
21-go. Wizyta premiera belgijskie 


|go Van Zeelanda w Warszawie. 


28-go. Wielkie zwycięstwo Fron- 


20 — 21-go, Dni Kultury Robotni- 
czej w Krakowie. Imponujący prze- 
bieg uroczystości, 

20-ga. Wyrok w katowickim pro- 
cesie spiskowej antypolskiej orgam 
zacji hitlerowskiej. Trzech oskarżo- 
nych skazano na 10 lat więzienia, 
trzech ns 8 lat, pozostali 93 oskarże- 
ni od 1 i pół roku do 7 lat. Czterna- 
stu uniewinmona. 

23-go. Napad endectiej bandy Do 
hoszyńskiego na Myślenice. 

28-gu. Maunifeslacja chłopów w 
Nowosielcach z okazj 8U0-nej rocz. 
cy wójla Michała Pyrza. Zgromadze- 
ni chłopi pod sztandarem Stronnictwa 
Ludowego złożyli gem. Rydz.śmigłe. 
mu rezolucją z żądaniem demokracji 
politycznej i amnestii dla emigran- 
tów brzesk:ch. 


LIPIEC 


1-go, Krwawe zajścia z rubotnika 
mi w pow. Rudeckim. 7 osób zabitych, 
3 osoby ranne. 

2-go. W Krzeczowicach polała się 
krew walczących o ludzkie warunki 
prazy roboiników rolnych, 8 zabitych, 


Małorolnych wyka. wielu robotmków rannych. 


4.gu. Ogłoszenie wymków wybo- 
rów do pariameniu w Finlandii. So- 


na |cjaliści stah mię najsilniejszą partią, 


uzyskując 88 mandaty. 

dgu, Nieslychuny atak prezyden- 
ta Senalu Gdańska Greiaera na Lige 
Narodow, 

9-gu, Strajk demonstracyjny w 
Zaglębiu Krośneńskim dla poparcia 


Matuszewski | strajkujących robotników fabryki w 


Krośnie, 

11-go. Porozumienie faszyzmu au 
striackiego z Hitlerem, 

13.go, Wyrok w procesie o zajścia 


tu ludowego w Hiszpanii podczas wy | krakowskie, 15 oskarżonych skazano 


borów elektorów Prezydenta. 
28-go. Zgon króla Egiptu Fuada. 
29-ga. Demonstracja bezrobotnych 
w Chrzanowie. Jedna osoba zabita, a 
29 rannych. 


MAJ 


2-gu. Cesarz Abisynij — Haile Se- 
lassie—opuszcza kraj i wyjeźdźa da 
Dzikatti. 

3-go. Wielkie zwycięstwo socjali- 
stów i Frontu Ludowego w wyborach 
do Parlamentu francuskiego; socjali- 
ści zdobyli 146 mandatów. 

4.go. Demonstracje bezrobotnych 
w Inowrocławiu. 

3.go. Wojska włoskie 
do Addis-Abeby, 

9.go. Mussolini proklamuja cesar 
siwa abisyńskie z królem włoskim 
jako cesarzem. 

9 — 10-go. Obrady Rady Naczel 
nej PPS w Warszawie. Uchwały o- 
kreślają stanowisko PPS wobec in- 
nych stronnictw i dają organizacyjną 
podstawę frontu robotniczo-chłopskie 
go. 


wkroczyły 


10-go. Azana wybrany prezyden 
tem Hiszpanii, 

ll-go. štrajk generalny w Grecji. 

12-go. Krwawe zajścia żydowsko- 
arabskie w Palestynie. Ogłoszenia 
atunu wyjątkowega w Jerozolimie. 

13.g0, Nowy Rząd w Hiszpanii 
ukonstytuował się na podstawie pro- 
gramu „Frontu Ludowego", 

15-go. Ustąpienie , Rządu p. Ko- 
ścialkowskiego. Na czele nowego Rzą 
du stanął gen. Sławoj. Składkoweki. 

24-go. Wybory do parlamentu bel 
gliskiego. Socjaliści uzyskali 0 man 
datów, stając się najsilniejszą partią 
w Belgii 


CZERWIEC 


1.go. Ogłoszono wyniki wyborów 
samorządowych w Zglerzu. PPS uzy- 
skała 11 mandatów (przedtem 5), 
Str. Narodowe 10 (przedtem 16), „aa 
nacja" 5 (przedtem 8). 

8-go. Krwawy strajk w Toruniu. 
Dwaj robotnicy zabici i wielu ran- 


nych. 
9.0. Krwawy strajk w Gdyni. 
9.ga. ” Komedia wyborów na Litwie 
13-g0. Utworzenie Rządu kosli- 


cyjnego w Belgii z Van Żeelandem 
jako prem erem. 

14.go, Powstanie arabskie w Pa- 
lestynia, wymierzone przeciwko Ży- 
dam i Anglikom. 

15-go. Krwawe zajścia z robotní- 
kami w Krasnymstawie. 

17-go. Rewolta na Litwie, krwa- 
wo stłumiona przez faszystowski 
Rząd. 

18-go. Śmierć Maksyma  Gorkie- 
go, wielkiego pisarza Rosji. 

15-g0. Senat francuski uchwalil 
ustawę 40.godzinnego tygodnia pra- 
cy. Rząd francnski rozwiązał ligi fa- 
szystowskie, 


ma kary od 10 miesięcy do 2 lat, 16 
oskarżonym od 5 do 11 miesięcy za- 
wieszono wykonanie kary, 10 — unie 
winniono. 

13-go. Zabójstwo przywódcy reak 
cji hiszpańskiej Calvo Soteli w odwe 
cia za zamordowanie przez monarchi 
stów porucznika gwardii cywilnej, 

14-go, Wielkie manifestacja ludu 
francuskiego z okazji święta Narodo 
wego Francji wykazały wielką popu- 
larność Rządu Ludowego, 

17.g0. Wielka manifestacja ladno 
ści Warszawy przeciwko hitlerowakim 
zamachom na Gdańsk. 

18-go, Nowe zarządzenia Senatu 
Gdańskiego, gwałcące wszelkie pod- 
stawy konstytacji gdańskiej, Nowy 
etap hitleryzacji „wolnego miasta“, 

18-go. Wybuch powstania faszy. 
stowskiego w Marokku hiszpańskim. 


Rozpoczyna się wojna domowa w Hi-| maczona jako wzmocnienie 


wpływu 


szpanii Prawie cały korpus oficerski | hiemiec. 


pa stronia faszystów. 

21.go. Strajk w fabryce Opel w 
Hitterii objąl 10.000 robotników. Dra 
końskie represje władz hitlerowskich 

23-go. Tow. Seitz, b. burmistrz 

Czerwonego Wiednia, wypuszczony 
zurtał na podstawie amnestii na wol 
ność. 

28-go. Rozłam w Legionie Mło- 
dych. Legion Młodych-Frakcja — wy 
stąpił przeciw knowaniom „sanacyj. 
nym“ Komendy Głównej Leg. Mł, 
opowiedział się za  jaknajściślejszą 
współpracą z PPS. 

SIERPIEŃ 

3.go. Anglia i Francja proklamu 
ją neutralność wobec walk w Hisz- 
a 

4-go. Międzynarodowy Kongres 
górników wypowiedział się jednogłoś 
nie za wprowadzeniem 6-podzinnego 
dnia pracy i 86-godzinnego tygodnia 
pracy w górnictwie. 

5.go. Zamach stanu w Grecji 
| Strajk generalny przeciwko dyktator 
skiej akcji gen. Mataxasa. Oglosze- 
nie stanu wojennego. 

B.go. Hitlerowskie władze Gdań- 
aka zawiesiły ostatn:ą opozycyjną ga 
zetę gdańską „Danziger Volksztg.'. 

1-go. Ogłoszenie dyktatury gen 
Metaxasa w Grecji. 

8.go. Senat francuski przyjął pro 
jekt ustawy o nacjonalizacji przemy- 
shy zbrojen'owego. 


tiago. Przyjazd szefa sztabu pe- 
neralnega armii francuskiej, gen. Ga 
melin, do Warszawy. Serdeczna mani 
festacja społeczeństwa polskiego. 

15-go. Wielkie manifestacje Stron 
nietwa Ludowego z okazji rocznicy 
odparcia najazdu bolszewików. Impo 
nująca zgromadzenia chłopów wypo- 
wiedziały się za Rządem ludowym t 
zaprowadzeniem demokracji politycz 
nej. 

19-go. Początek procesu w ZSRR. 
przeciwko opozycji * trockistowskiej. 
16 „opozycjonistów'' oskarżono o ak- 
ty terorystyczne i kontakt z „Gesta. 
pot. 

29-go. Wyrok śmierci w procesie 
maskiewskim. 

24-go. Dekret Hitlera, wprowadza 
Jacy dwuletnią służbę wojskową w 
„Trzeciej“ Rzeszy. Pokój świata znaj 
duje się w poważnym niehezpieczeń- 
atwie. 

30-go. Gen. Rydz.migły przybył 
z rewizyty do Paryża, 

31-go. Zmiana gabinetu rumuń- 
skiego. Dymisja min, Titulescu, tlu- 


Wiadomosc Sportowe 


stWO WĘGIERSKICH 

HuKEISIUW W KRAROWIE, 

W p.ątek odbyt się w Krakowie 
pierwszy w bieżącym sezonie mię- 
dzynarodowy mecz hokejowy między 
mistrzem Węgier drużyną B.K.E. z 
Budapesztu a Cracovię, zakończony 
niezasłużonym zwycięstwem Węgrów 
w stosunku 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). 


MISTRZOSTWO HOKEJOWE 

W meczu hokejowym o mistrzostwo 
klasy A okręgu krakowskiego Ma- 
kabi pokonała niespodziewanie łatwo 
robotniczą Legią w stesunku 3:0 
(2:0, 1:0, 0:0). 


O MISTRZOSTWO HOKEJOWE 
LWOWA. 


W meczu hokejowym o mistrzostwo 
okręgu lwowskiego, mistrzowska dru- 
żyna Polski, Czarni, rozegrała mecz 
z Kresami (Tarnopol). Czarni mieli 
b. znaczną przewagę, Wygrywając z 
łatwością 7:1 (1:1, 8:0. 4:0), 


KANADYJSCY HOKEIŚCI 
GROUMIĄ NIEMCÓW 10:0. 
Kanadyjska drużyna hokeja lodo- 
wego Kimharley Dynamiters walrzy- 
la w Hamhurgn w óbecności 6.000 
widzów z reprezentacją Niemiec, wy 

krywając w stosunku 10:0. 


P ika nora 


ZWYCIĘSTWU RUCHU 
W NIEMCZECH, 


W piątek mistrz piłkarsld Polski, 
Ruch, rozegrał mecz w Stuttgarcie z 
drużyną VFB. Stuttgart, bijąc ją 
zdecydowanie 3:1. (1:1). 

Polacy mielf wyraźną przewagę 
nad przeciwnikiem. 


STRZELEC MISTRZEM NAR- 
CIARSKIM POLSKI W SZTAFE- 


W Zakopanem odbył się narciarski 
hieg sztafetowy 4 x 10 kim, o mi- 


strzostwo Polski. o zawodów stanę- 
ło 22 sztafet, z których bieg ukoń- 
czyło 19. 


Pierwsze miejsce | tytuł 
Polski zdobyła sztafeta zakopiańskie 
go Strzelca w czasie 3:11:18 sek. 

2) Wisla — Zakonane w czasie 
3:10:49 sek. Najslabszym w sztafe- 
cie Wisły byl Bochenek, który spo- 
wodował przegraną sztafety. 

3) S.N.P.F,T, w czasie 3:13:54 zek. 

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął Karpiel ze Strzelca, który na 
dystansie 10 klm. uzyskał najlepszy 
czas 44:38, 


Brks 
—— 


TRZECIE ZWYCIĘSTWO BOKSE- 
RÓW ŁOTEWSKICH W WILNIE. 

Wilnianie rozegrali w piątek trze- 
cie spotkanie bokserskie z Łotysza- 
mi. Tym razem przeciwnikiem dru- 
żyny L. A. S. byl zespól złożony z 
zawodników Śmigłego i Elektritu. 

Łotysze odnieśli trzecie zwycięstwo 
w stosunku 10:4, 


Różne wiadomości 


RUBUTNICZY TURNIEJ SZA- 
CHOWY O MISTRZOSTWO 
WARSZAWY. 

W pierwszych czterech dniach Ro? 
batniczego Turniejn Szachowego o 
Mistrzostwo Warszawy rozegrano 
93 partię (5 partii niedokońezono). 
Pierwsze miejsce zajmuje tow. 
Fiszman (Związek  Wlókiamniczyj, 
który z ońmiu granych partyj wygrał 
Ti ledną nrzegrdł. Na drugim miej- 
zcu są tow, tow. Faigenbaum (art. 
malarz) i Feldman (Zw, Handi.) po 
a punkty. Na trzecim miejscu tow. 

Esterson (Jutrznial. 

Dalszy ciąg turnieju odbywa się 
w godzinach wieczorowych w Klubie 
Robotniczym przy ul. Dlupiej 28. Za- 
pisy na turniej sę jeszcze przyjmo- 
wane w Zarządzie Głównym Jutrzni, 
Długa 45, tcefon 11-10-50, 


mistrza | Gdańska porwana na strzęny. 


[i 


WRZESIEŃ 


4.go, Largo Cabaliero stanął na 
czele Rządu hiszpańskiego. 

5-go. Zajęcie Irunu przęż hiszpuń 
skich faszystów. Krwawa rzeź kobiet 
i dzieci. 

-go Wielkie manifestacje PPS w 
rocznicę „Krwawej Środy" wykazały 
moc i potęgę Socjalizmu polskiego. 

8-go. Bunt załogi krążowników 
portugalskich przeciw faszystowskie, 
mu dowództwu. 


9.go. Zaostrzenie walk wewnętrz- 
nych w Palestynie. Na czele powstań 
ców arabskich stangl przywódca pow 
stańców syryjskich Fanzi Bey. 

10 — Ji.ęgo. Hitlerowski Kongren 
w Norymberdze. Hitler wskazał, ża 
rele „Trzeciej! Rzeszy leżą na Wahcn 
dzie. że Ura] | Ukrarna mogłyby dać 
Niemeom dobrobyt. 

12-go. Masowe aresztowania człon 
ków opozycji w Gdańsku, 

1ó.ga, Krwawe zajścia w pow. hru 
bieszowskim 1 zamojskim, Są zaba 
1 ranni, 

21.go. Wieikie zwycięstwa socjali 
stów w Szwecji. Pierwszy raz w dzie 
jach Szwecji partia socjalistyczna 
zdobyła absolutną większość w parla 
mencie. Tow. Hannson tworzy Rząd 

22.go, Zwycięstwo socjalistów duń 
skich w wyborach do Landzthingn 
(izba druga). 

26-go. Zawarcie porozumienia wa 
lutowego Francji, W. Brytanii i St. 
Zjednoczonych. 

21-go. WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
PPS W WYBORACH W ŁODZI. 
„Narodowey* ponieśli druzgocącą klę 
skę; „sanacja” nie uzyskała ani jed- 
nego mandatu. 

PAŹDZIERNIK 

2-go. Rozruchy głodowe w Trza- 
ciej Rzeszy, Policja hitlerowska prze 
prowadza masowa aresztowania. 


4.go. Masowe atesztowania dzia- 
łaczów socjalistycznych w Gdańsku. 

5-go. Dewaluacja lira we Wio- 
szech, mimo szumnych frazesów Mu- 
szoliniego o stałości waluty. 

5.go. Zgon dyktatora wępierikie- 
go Gembocesa Węgry w przededniu 
zmiany polityki, 

10-g0 Rozwiązanie „Heimwehry” 
w Austrii, Kanclerz Schuschnigg obej 
muje dyktaturę, na rozkaz Mussdli- 
niego. 

li-ga. Socjalista tow. Hakkila wy 
brany został an przewodniczącego Sej 
mu finladzkiego. 

12.g0. Kongres szwajcarskich zw 
zawodowych wypowiedział się prze- 
ciwka współpracy z komunistami I ze 
wszelkimi organizacjami o tenden 
ajach antydemokralyeznych, 

14-g0. Rozwiązanie partii socjal- 
atycznej w idańsku. Konstytucja 


15-go. Dwie doniosła rezolucje C. 
R. W P.P.S.1) za demokratyczny- 
mi wyborami na podstawie demokra- 
tycznej ordynacji wyborczej, 2) C. 
K. W P. P. S. wyraża kategoryczny 
proest przeciwko rozwiązaniu partii 
socjalistycznej w Gdańsku | domaga 
się obrony konstytucji gdańskiej. 

15-go. N. K. W. Stronnictwa Lu- 
dowego wypowiedziało się za rozpisa. 
niem zwobodnych wyborów na pod. 
sławie demokratycznej ordynacji wy 
borczej, 

6-ga. Orędzie króla belgijskiego 
og?łaszające neutralność Belgii. 

17-go. Rozwiązanie Zw. Rob. Stow. 
Sport. w Gdańsku. 

18-go. Sukces socjalistów w wybo 
rach do parlamentu norweskiego. So- 
cjaliści zdobyl! 71 mandatów. 

19.po. Spalenie głównej kwatery 
faszystów angielskich. Spałeczeństwa 
angielskie nie dopuści do uzrantawa 
nin się faszystowakieh prób Mosley'a 

23.go. Przemysławcy polscy od- | 
rmueaią Żadanie gArników w sprawie 
6 sndzinnera dnia pracy. 

2%.go, Wielka komferencja Orga- 
nizacyj Rahntnlczych Warszawy — 
wyraziła kstegnryrzny notert prze- 
eiwka hitlervzacji Gdańska 

25-g0 70 rocznica uredzin wodza pro 
latariatu polskiego tow. Ignacego Da- 
amuńskiega była chchodzona umezy- 
Scle przez klasę robotniezą całej Pol. 
aki. 

28-gn, Zgon tow, dr. Jerzego Mi- 
chałowieza, twórcy robotniczego ru- 
chu sportowego. 

29.go. Premier Skladkowski o- 
świadczył delegacji górników, że Rząd 


wniesie do Sejmu wniosek o udziele- 
nie mu pełnomocnictw dla skrócenia 
czasu pracy górników, 
3l-go- Zgon tów. 
szyńskiego, 


lgnacego Da- 


LISTOPAD 

I-go. Faszyści napróżno usiłują 
zdobyć Madryt.  Bohatereka obrona 
stalicy. 

$-go. Pogrzeb tow. Ignacego Da- 
azyńskiego. Polaka klasa pracująca 
lodpruwadzila swego Wodza na miej- 
sca wiecznego spoczynku. 

4.go. P. Roosevelt wybrany ol- 
brzymią większością głoóww ponowa 
nie Prezydentem Stanów Zjednoczo- 
nych, 

5-go. Nowy Rząd hiszpański a tow, 
Caballero przeprowadza scentralito= 
wanie naczelnego dowództwa, oms 
organizuje Milicję Ludową. 

6-go. Wybory na Prezydenta Pe- 
ru przymosły wielkie zwycięstwa eo- 
cjaliście Haga da la Tore. Rząd fa. 
szystowski nia uznał wyboru, gwałcąc 
cyniczma wolę ludu. 

7.go. Wybuch strajki w portach 
amerykańskich. 

3 — 8-go. Obrady Rady Naczel- 
nej PPS zakończono powzięciem waż 
kich uchwał, dotyczących obrony kra 
ju. sprawy Gdańska i momunków w 
ruchu robotniczym. 

9-40. Konferencja Austrii, Wegier 
| Włoch w Wiedmu zacieśniła lasy- 
stowski blok wojenny. 

11-go. Gen. Śmigły-Rydz miano. 
wany marszałkiem Polski. 

H-go. Hitleryzm gwald mów 
Traktat Wersalski, wypowiadając klag 
zulę, dotyczącą umiędzynarodowienia 
rzek. 

18ga, Samobójstwo  franeuskiega 
min, spraw wewnętrznych tow. Salen 
gro, wskutek łajdackiej, oszczerczej 
kampanij faszystowskiej, 

18.gn. Niemey i Włochy uznały 
Rząd gen. Franco, mzykując sią da 
rozbioru Hiszpanii. 
 20-go. Kanterencia przedstamicicH 
partii socjalistycznych PPS i „Bun 
du" ores Komiaji Centralnej Związa 
ków Zawodowych w Polsce, określsj 
Jednolite stanowiska ezlego klnaowt 
go ruchu robotniczego w Polsce. 

22-go. Proces w Nowosybirsku = 
obywatel niemiecki Stiekling i 8 aby 
wateli sowieckich, skazanych na 
śmierć. Na skutek interwencji Hitle- 
ra Stiekling został ułaskawiony. 

24.ga. Wybitny pacyfista niemiec 
ki Karl von Ossietzky, więziany przez 
wiele lat przez władza hetlerowekia 
otrzymał pokojową nagrodę Nobla, 

25-go. Zawarcie układn niemiec- 
ko-japońskiego. Pod  płaszczykiera 
walki z Kominternem szykują się 
państwa faszystowska do wojny. 

30-ga Bohaterska obrona Madrytu 
zadaje faszystom ciężkie straty má- 
tarialne | moralne. 


GHUDZIEŃ 


1-go. Otwarcie Konferencji Pan- 
amerykańskiej Prezydent Roosevelt 
ostrzega wiat przed rozpętaniem na 
wej pożogi wojennej. 

2-go. Zamach na premiera Hirotą. 


$-go. Krwawo odparty atak famy 
stów na Madryt, 

3-ga. Wybuch ostrego  zatargu 
konstytucyjnego w Anglii na tle pro- 
jektowanego małżeństwa króla Ed. 
warda VIII z panią Simpson. 

5.go. Uchwalenia nowej konstytu 
cji ZSRR. 

1.g0. Zamach stanu w Peru, Fas 
szystowaki Rząd tmiewaźnił wybóc 
socjalisty na Prezydenta. 

10-go. Abdykacja króla Edwarda 
VIII. Ksiażę Yorku — królem Anglil. 

10.go. ‘Zgon tow. Leona Wasilew 
skiego. 

12-go. Konferencja w sprawie Izb 
Pracy Związki robotnicza domszają 
się jednomyślnie przywrócenia samo- 
rzedu w uhezpieczeniach społecznych. 

12.go. Uwięzienie marm. Czang. 
Kai-Szeka przez rhuntewaną armię 
maraz. Czang-Sua.Lianga. 


t6-go. Masowe areszty socjalistów 
w Austrii. 
19-go. Pakt państw Ameryki od- 


rzuca wojnę, jako narzędzie rozwiązy, 
wania sporów w Ameryce. 
20-ga. Trzęsienie złemi na San 
Salwadarze. Kilkaset osób zginęło. 
28-go. Zwolnienia Mars. Czang- 
Kal-Szeka. Marsz. Czang-Sue-Ldang 
zatrzymany w Nankinią, 


Gehenna ludności polskiej 


na Siląsku Opolskim 


POGŁOSKI O WYWIEZIENIU 
POLAKÓW Z POGRANICZA NA 
ŚLĄSKU OPOLSKIM. 


„Przyjaciele" nasi — hiilerow- 
e — w dalszym ciągu gnębią Po- 
laków na Śląsku Opolskim. Osta- 
inio zanotowana wiele wypad- 
ków wywiezienia Polaków z po- 
granicza w głąb Niemlec na przy- 
musowe roboty. Akcję tę przepro- 
wadzają hitlerowcy z wielką bru- 
talnością, nie zwracając Żadnej u- 
wagi na rodziny wywiezionych Po- 
laków. Często odrywa się ojców 
od swych dzieci | wysyła ich do 
niewiadomych okolie Wśród lud- 
ności polskiej akcja ta wywołuje 
ogromne rozgoryczenie. Mówi się, 
że 2 Bytamia | okolicy zostanie 
wysiedlonych 5500 radzin pol- 
skich, a na Ich miejsce mają być 
sprowadzeni niemieccy koloniści. 


Opór przeciwka wysiedleniu ka 
taja hitlerowcy bardzo surowo. — 
Niejaki Mutka zostal skazany na 
rok przymusowej pracy, a dzieci 
jego oddano da domu sierot, Nie- 
jaką Kirysową, która nie chciała 
pojechać w giah Niemlec, dokąd 


eksmitowano z mieszkania, a dzie 
ci jej zostaly uprowadzone przez 
hitlerowców i wywieziono. Cóż 
Kamisja Mieszana, urządzająca w 
Bytomiu, robi w obronie Polaków? 


CORAZ NOWE PRZEJAWY 
„OOSPODARKA WOJENNEJ”. 


Prasa niemiecka donosi a wpro 
wadżeniu w życie przepisów, zo- 
bowiązujących rolników na Śląs- 
ku Opolskim do oddania nadwy- 
żek mleka do okręgowych mle- 
czarń na rzecz niemieckich konsu- 
mentów. 

Prasa pisze o powyższym za- 
rządzeniu jako o obowiązku naro- 
dowym ! podkreśla, że sabotaż 
„gospodarki wyżywienia narodu 
niemleckiego" karany będzie bez- 
względnym więzieniem. 

Zarządzenie to wywołało zrozu 
miale rozgoryczenie wśród ludno- 


Niemcy nie mają co jeść, ale na 
faszystów hiszparskich wydawa. 
ią miliony marek. Ludzie pracy 
muszą się coraz bardziej ograni- 
czać w spożyciu mięsa, masla, sla- 
niny I szmalcu, a teraz nawet mle- 
ko będą wydawać na kariki. Tak 


wygląda „raj hitlerowski" w I| 
| 


Rzeszy. 


Str. 7 


Wiadomości z całej Polski 


WYPADŁ Z JADĄCEGO SAMO- 
CHODU. 


Zamieszkali w Nakle bracia Ci- 
szewscy odbywali podróż samo- 
chodem ciężarowym do Bydgosz- 
czy, w pewnej chwili otworzyły 
się drzwiczki w budce szolerskiej 
i jeden z braci Władysław wypadł 
z mknącego wozu na jezdnię, u- 


legł bardzo ciężkim kontuzjom we l famność. 


przytomnym przewiezlana do lecz 
nicy miejskiej w Bydgoszczy. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
W czasie zbierania węgla na 
haldzie kopalni Dębieńsko w Czer 
wionce, bezrobotny Jan Drachman 
z Zwonowic został uderzony w 
glowę spadającym kamleniem, w 
następstwie czego utracił przy- 
Drachmana odstawiono 


wnętrznym. Rannego w stanie nle do szpitala w Rybniku, gdzie 1e- 


aria Szapiro 


latan Szapiro j 


W końcu r. ub. zmarła Maria 
Szapiro. 

Maria Szapiro (panieńskie na- 
zwisko Frendzlówna), była na stu 
diach w Zurychu, gdy wybuchła 
rewolucja 1905 r. 

Na odgłos tych wypadków c- 


ścl rolniczej na Śląsku Opolskim, | Puszcza studia w Zurychu 1 jedzie 


gdyż produkcja mleka w tym kra 
ju jest minimalna. Wedle tego roz 
porządzenia, rolnik pasladający 60 
mórg mapdebursgich i 5 krów, — 
musi oddawać dziennie 25 — 30 


już odiransporiowano jej męża — | litrów mleka, 


Kronika Zagłeb'a Dabrowskiego 


Spóźnione żale, 


Prasa zaglębiowska nie szczę- 
dzi słów krytyki, a nawet krytyki 
ostrej wobec sposoboin zaopatry- 
wanla bezrobotnych miasta So- 
snowca w kartofle Nie brak by- 
ło g!nsow krytycznych na sposoby 
prakiykowane przez Dyrekcje ko- 
palit węgla, przydzielające za- 
miast tego, co górnicy wykopali — 
to jest węgla — miału, który zo- 
stał oddzielony od ilości węgla wy 
dobytego w dniu pracy przezna- 
czenej na rzecz bezrobotnych. 

Nawet p. (as) w „Kurierze Za- 
<hodnim”, oryanie kapitalistów 
aagiębiowskich przedstawił ponu- 
ry obraz zbinrokratyzawania ca- 
tej akcji. 

Te narzekania na zbiurokraty- 
zowanie calej akcji są już przesa- 
dne. 

Nie dziwimy się temu zjawisku 
Że czynniki miarodajne, zarządza- 
jące samą akcją pomocy zimowej 
wydały calą masę przepisów ucią- 
żliwych, zestawień, zarządzając 


ale czy słuszne 


Jak słuszne były obawy dowo- 
dzą już tego łakty nadużyć, jakie 
miały miejsce w niczbyt odległym 
od nas Chrzanowie. 

Jeśli mowa a „zbiurokratyzo- 
waniu tej akcji", to jaki czynnik 
społeczny miał tu wziąć inicjaty- 
wę? Czyż obecni burmistrzowie, 
prezydenci, wszyscy reprezentują 
czynnik społeczny? 

] Województwo Kieleckie pe- 
wnie wie, jak umieją pracować ta- 
cy panowie prezyuenci, jak potra- 
tią Jopilnować akcj. 

Jakżeż dobiiny wyraz temu dał 
nawet sanacyjny „Express Zaglę- 


na robotę do kraju. Wstępuje w 
szeregi P, P, S$. Wkrótce została 
aresztowana na konferencji przy 
ul. Mokotowskiej. Po maniiešcie 
konstytucyjnym Frendzlówna za 
staje zwolniona, lecz wkrótce po- 
nownie aresztowana : zeslana ad- 
ministracyjnie do stepów kirgi 
skich. Stamtąd z narażeniem ży 
cia ucieka do kraju i, jako wierny 
żołnierz Rewolucji, staje znowu 
da szeregów partyjnych, tym ra 
zem w Lewicy P.P.S, W r. 1007 
jest bardzo czynna w Łodzi, gdziz 
rozkonspirowana, przenosi się dr 
Zagłębia Dąbrowskiego, skąd zn 
staje wybrana delegatem na zjazd 


Kronika 


Członkowie Związku 
w Bereze! 


Przed świętami Bożego Naro- 
dzenła odstawiono do Berezy 8-iu 
czlonków Związku Zawodowego 
Robotników Budowlanych pod za- 
rzutem „roboty wywrotowej”. Jak 
wiadomo Zwlązek Budowlanych 


bia”, skora tylko uży! swawolnej | zostal zawieszony, kilku członków 


iormy w Szopkach Zagłębia 
„Prezydent gada 


Slucha go rada, 
A gdy przestanie, 


fotogeniczną, wytwornie uczesaną 
głowę pana prezydenta jednego z 
miast Zagiębia. 


lewlcy P.P.S. w Cieszynie. Na pa 
czątku 1908 r. zostaje atesztowa 
na w Dąbrowie Górniczej pad cu 
dzym nazwiskiem. Przewieziona 
do Piotrkowa, przechodzi ciężką 
głodówkę więzienną, wreszcie zo- 
staje przewieziona do X pawilo- 
nu | oddana pod sąd wojenny, kió 
ry ją skazał na 4 leta kalorg'. 
Dzięki staraniom abrony politycz: 
nej z adwokatem Patkiem na cze 
le, wyrok ten zostaje zamieniony 
przez Skafłona na 2 lata | 8 mic- 
sięcy więzienia. 

Po wyjściu z więzienia zostaje 
wydalona za granicę. Frzyjeżdł1 
do Krakowa i na emigracji staje 
do czynnych szeregów partyjnych 

Maria Szapiro należala da naj 
plękniejszych postaci w ruchu re 
wolucyjnym 1905 — 1908 r. Hez 
względne oddanie slużbie publicz- 
nej było jej cechą, która pozostała 
na całe życie. 

Cześć jej pamięci! 


lwowska 
Budowlanych 


Związku aresztowano, lokal orga- 
nlzacji jest dotychczas zapieczęta. 
wany. Wszelkle protesty I Inter- 
wencje tak w sprawie otwarcia 
Związku, jak aresztu | Berezy — 
pozostaly dotychczas bez skuiku, 


Nakladem „TYGODNIA 


ROBOTNIKA" ukazał się 


n Zbiór felletonów POOR YORIKA 
ak jet wiesz pod megalo t OD NIEDZIELI DO NIEDZIELI 


Cena zł 1.50 gr. 
Książkę nabyć można w administracji „Tygodnia Robotnika" w 


Warszawie, Warecka 7, oraz we 


wszysikich większych  ksiągar- 


karz stwierdził u niega nader nie- 
bezpieczny wstrząs mózgu. 


SAMOBÓJSTWO 
LIST ONOSZA, 


Wystrzalem z rewolweru pozha 
wit się życia listonosz, zatrudnio- 
ny w agencji pocztowej w Niwce 
pod Sosnowcem, Stefan Płociński 
Powód samobójstwa nieustalony. 

SAMOBÓJSTWA. 

16-letni goniec bankowy Ta- 
deusz Wyplor, zam. w Katowi- 
cach, w celaca samohdjczych, wy 
pit większą ilość amoniaku. Powo 
dem traglcznega kroku byla nie- 
możność spłaiy pcżyczek. 

49-cło letni Józet Rusin z Kato- 
wic, targną! się na życie, wypija- 
jące pewną ilość lisalu. Przewiezio 
ny do szpitala, pomimo zabiegów 
lekarzy, zmarł nia odzyskawszy 
przytomności. Powz.iem samohó|- 
stwa była obawa przed mającą na 
stapić eksmislą z zajmnwanena 
mieszkania Był on od kilku lal 
hezrobotnym | w ostatnim czasie 
zalega? z niaceniem kamornego. 

Targnął się na życie, wleszając 
się na pętli w komórce przylega- 
lace] da mieszkania, emerytowany 
post. 33-letni Józeł Więckiewicz 2 
Bielszowice (Płas:uwa 101). Przy- 
czyna śmiercl nie została datąd 
ustalona, bowiem zmarły przed 
śmiercią nle zdradzał zupełnie żad 
nego przyęnęhlenia, ani też nie nie 
wskazywało, by nosil się on z za- 
miarami samobńłczymi, 

POŻAR POD NOWYM SĄCZEM. 

W zabudowaniach Marii Steczo 
wlez w Tymbarku, wybuchł nocą 
pożar, który strawił doszczętnie 
dom mieszkalny oraz zabudowa- 
nla gospodarcze, Akcja miejscn- 
wej strażv pożarnej zdołała achro 
nić sąsiednie domy przed splo- 
nlęclem. Strata przez pożar spo- 
wndowana wynosi klika tysięcy 
złotych. 

TRAGEDIA BEZROBOTNEGO. 

Z pociągu towarowego, nędzą- 
cegn z całą szybkością z Tczewa 
do Torunia, usiłował z2gkaczyć w 
pobliżu stacji Subkowy. po doko- 
nane| kradzieżv wępla 2b-letnl he7 
robntnv Franciszek Tessmer, któ. 


żcikly nadzór | kontrolę nad akcją. 


P. PAWLENKOG 70) 


BARYKADY 


HALINA PILICHOWSKA 

W nocy pożary się wzmogły. Federaci cofając nę 
podpałah budynki, Zdawało się, że się Paryż zwija 

olbrzymą spiralą płomieni i dymu Dwudziestega 
czwartego iederaci sami opuścili X okręg, Delecluse 
był w Xi okręgu, więc tam pobieglem. Jourde, spo- 
kojny, jak w misterium hnansow, siedział z azka- 
tułką pieniędzy i wyplacał żołd batalionom, Tu? 
obok niego Ferrés badal z niezmąconym spokajem 
szpiegów. Powiada: „Trzeba posłać dwóch szubraw- 
ców do Rigot" — i nalychmiast skruszony przypo- 
mina sobie: „Ach, tak...” Raula Rigot rozstrzelano 
Na placu Joanny d'Arce Wróblewski odpiera ataki 
całego korpusu. Biją dzwony na trwogę. 

Spędziłem noc drzemiąc przy ogniskach na uli- 
cach. Z rana, zaraz po obudzeniu dowiedziałem się 
o rozstrzejaniu Milierda į o tym, że federaci z zem 
sty stracili pięćdziesięciu zakladników. Gdzieś ktos 
jeszcze walczył, ale nic sensownego nie zdolałem się 
dowiedzieć, 

Przeszło mi przez myśl, iż jedynym celem mega 
pobytu w mieście jest uratowanie kogokolwiek z po- 
zoslałych przy życiu wodzów Komuny. Doświadcze 
nia Komuny powinno być nalychmiast prześwietlo- 
ne, aby się nie powtórzyły losy powstań 48 i 5t ro. 
ku, o których materiały dotychczas spoczywają 
w niezaklóconym spokoju w archiwach Ratuczą 
Kontynuowanie moich notatek wydaje mi się niema: 
możliwe, Ręka mi odmawia posłuszeństwa. Zda 
rzeń jast tak wiele, że przestają zahaczać o świada- 
Boi 


niach. 


Wydaje mi się, że nic się nie dzieje oprócz egze 
kucyj. Rozstrzeliwują na każdym rogu. Dziś już 
dwukrotnie zatrzymywały mię wersalskie patrole -= 
jednakże paszport angielski wyratował mię bez tru- 
du. Nie mam jednak sił ani na to, aby wrócić do 
do swego pokoju, ani też na to, aby się oddać pod 
opiekę oficera „porządku“. Naturalnie, tutaj pośród 
tych, też jest dużo ciekawego. Właściwie, maże spo- 
śród dzienikarzy jedynie ja błądzę teraz pomiędzy 
liniami ognia. Decyduję się — pójdę na Pere - La 
chaise. Tam, na wzniesieniu cmentarza pomiędzy 
pomnikami, walczą ostatni federaci. 


Pragnę jeszcze zanotować jedną tylko myśl. Nie 
jestem federatem, Ale czuję teraz, iż siła zdarzeń 
historycznych jest silniejsza, niż osobiste moje po 
glądy i wygody. Nie mam innego wyjścia, niż stanąć 
obok osłalnich komunardów. Żadnego innego wyj 
ścia nie ma. W tym może tkwi moje nieszczęście. 

Collins nie widząc prawie nic z tego, co się woko- 
ło działo, znalazł się na nabrzeżu, koło mostu. Nad 
rzeką unosił się głuchy, jazgotliwy zgiełk i dalekie 
krzyki, 

Dreszcz pokonanego podniecenia, jak po ćwicze* 
miąch gimnastycznych, przebiegł po skórze łasko- 
cząc ją i zwilżając potem. 

W ciągu siedemdziesięciu dwóch dni widmo komu- 
nizmu stało nad starą Europą. Było — jak kometa—- 
zewsząd widzialna. Wróżąc z tej zapowiadającej 
wojnę i krew komety o swej przyszłości, oficerowie 
rezerwy gromadzili się w Dahomeju; Alratczycy, ra 
dzina za rodziną zdążali do Algieru da prac nad fos- 
lorem; bankierzy zamykali kantory. 

„Francja nabawiła się tej Komuny w ataku roz- 
targnienia , — mówiono na giełdzie, Wypadki zwie- 
rały się jaden z drugim, jak uchodźcy przy wsiadaniu 
do pociągu, odsianiając nagle wspólne cele i inierasy 
w najbardziej nieoczekiwanych zactawieniach. 


rv dosłał się pod Koła wagonów 
Krok ten przypłacił utratą prawej 


Bardzo swojsko rozbrzmiewał nagle gdzieś w Ame 
ryce lub w San-Domingo dekret Komuny, apel zat 
Thiersa czytano z szacunkiem w Moskwie czy Sanki 
Petersburgu, łącząc go z własnymi losami, 


Zespalały się teraz w jedna takie zdawaloby się 
różne rzeczy, jak plan Disraelego o stworzeniu Wiel 
kiej Brytanii w Azji i podróże Karola Dinka, jak on 
bycie przez konsula francuskiego w Kairze od suł 
tana Somali miasteczka Oboka za pięćdziesiąt tysię 
cy franków i zjawienie się w Nubii niejakiego Mat 
di'ego, zapowiadającego rzeź chrześcian, jak zdanie 
markiza de Pleque, wicedyreklora hanku francuskie 
ga — „pieniądze zaczęły się jakoś licho odżywiać we 
Francji" — i zwiększenie zainteresowania w stosuuAu 
do podróży i otwierania się nowych rynków, Podróż 
nicy I geografowie stali się poetami bankierów euro 
pejskich, 


Handlowano wszystkim. Wodospadami Południa 
wej Airyki, bytem plamion australijskich, egzotyką 
indyjskich fakirów i chałupniczych wyrobów chiś 
skich. Podróże i odkrycia stały się katalogami teg. 
potwornego handlu. 


Tak pogrążany w samym sobie wyszedł Collins n. 
plac Saint-Michel, Nie prędko jeszcze uporałby się 
z dręczącym doprowadzeniem siebie do ładu, gdyby 
nań nie zawołano. 

— Obywatelu! Wasz kamień! 

Dziewczyna w czarnym kaftaniku i różowej per- 
kalowej spódnicy, trąciła go ze śmiechem w ramię 

— Kamień, kamień, bo was, obywatelu, nie pusz 
czą, widzicie? 

W skazała barykadę, ustawioną z pustych i wypel- 
nionych kamieniami faszyn. Każdy przechodzień mn 
siał przynieść kamień. Dziesiątki ludzi w meloni- 
kach, kaszkietach, kapeluszach i czapkach drążyła 
jezdnią. 


nogi, którą odcięły mu koła w o- 
kolicy kalana. jego wspóHowa- 
rzysz Paweł Karpiński zbiegł w 
niewiadomym kierunku, Tessmera 
w stanie ciężkim przewlozlona do 
szpitala w Tczewie. 


| 
sgzcik raciowy 
=" 0 


faworoczia m.niiestacja 
poKujli 


Juk cu łuku, Międzynarodowa Unia 
Rudsiumczau organizuje audycję O 
<huraslerze Uuinuesliu JJ  pukujuwej, 
niuzącej pukoj ludziom dobrej woli 

lięig to zyczania nuworuczia, akla, 
dane iuuum całej ziemi przez 29 roza 
glośnie euiupejskie, Życzenia zzużęśli- 
wego Nowegu Koku rozjacznia Szwaj 
caria, która jest medzibą Unj Iadio= 
fumcznej, po niej wystąpią inne roz- 
gloanie w kulejnośu aliubetycznej. 

Anglia nada dźwięki dzwonu małe- 
go kosciola 1 słynacga „W ewiminster 
Abbey". Z Aualiu popłyme ludowa 
piesi noworoczna, śpiewana po ma- 
lych górskich wsoskach,  Ladową 
Wed obyczujuwą, ójewaną przet 
dźisci — Duda Belgia, Czechosłowacja 
przesle ożwięki nutucowej polo. Da- 
na — krwikie życzenia omz dzwony 
1 kupeniuskiego rulusza ) starą pieśń 
misg. Estonia wyśpiewa piosenkę 
Itduwą w wyk dziecięcego chóru. Ż 
riniandii usłyszą radweluchacze prze 
rubung ma chor melodię, akompono. 
Sybel uba nu dzwony no- 
owiiega kuściola w Helsin 


odezwie 


Francja 
„UChautecierem Rustandi, Biot pono- 
wanym przez Jacyues de lu Precle, w 
wykonaniu sola tanurowegu, fortepia_ 
nu i małego chóru. Frzeu mkrufunam 
w Irlandi wykonany zoslanie wesoly 
Laniec ludowy, a Jalandi rozlegne sig 


się słynnym 


chór dziecięcy, a Jngoslawi — rytmy 
tańca narodowego „kolo“, a z Litwy 
— stam llawska pieśń pasterska Ło 
twa nada słowa dziękczynne. Norwe- 
gia przekażę recytacje utworów Björn 
stjerna Bjornzona, 

Niderlandy, która posiadają najsłyn 
niejsze prastare dzwony „wygrywają- 
ce melodie", nadadzą dawną pieśń 
rewolucyjną z czasów powstania Ni- 
derlandów przeciw wladzy hlszpań. 
sko - hahshurakiej. Portugalia wystę- 
pi z popularna w swym kraju pieśnią 
nowuroczną, Rumunia zań z kanonem, 
Szwecja dołączy do ogólnej audycji 
poetyckia ałowa Wiklora Rydberga o 
bratnich uczuciach zjednoczoneq luda 
kości Wiktor Rydberg Jest znakami. 
tym pret] azwedzkim, Z Węgier sa- 
brzmi marsz Rakoczego. Z Wloch — 
pieśń ludawa piemoneka. 

Audyeję zakończy rozgłośnia mie- 
mierka melodią chóru końcowego LX 
Symfonii Reenthovena. Tekst Schille. 
ra, spiewający braterstwo waaystkich 
ludów. 

W andycjł tej nia zabraknie rów- 
nież i Polski, która przylączy się do 
życzeń wymsenionych narodów toas 
siem w rytmach zadzierzystego ma. 
zura z opery „Hrabina“  Momuszki, 
oprarawanym przez M. Rudnickiego, 
w wykananiu chóru i orkiestry Pol- 
skiego Radia pod dyrekcją G. Fitel. 
beren z udziałem J. Czaplickiego. 

Andycja odbędzie się dn. 3 stycznia 
m godz. 17.55 i trwać będzię 30 ml. 


Słu:kowiska o Irland | 


Dn. 3.1 o goda. 16.80 Polskie Radio 
nada urywek sztuki „Księżyc w żół- 
tej rzore *, klóraj autorem jest najwy 
bi.niejszy dranuaturg irlandzij Denis 
Johnrton. l'twór oparty jest na emo- 
cienujące| walca nacjonalistów te. 
landzkich za zwolennikami protekto- 
ratu Imperium Brytyjskiego. Aud 
opr. L. Pomirowsid, 


0iga Kam ńska 
nysłą i w podwieczorku 


Popularne jut „podwieczorki przy 
mikrofonie" cieszą cię coraz większą 
1ympat q sud osluchaczy. Lym razem 
t j. w niedziele dn. 8] o goda. 17.00 
wysląpi znana pieśniarka, Olga Ka- 
mieńska, oraz dowcipny, doskonała 
zarany Chór Juranda jak również ma 
la orkiestra Polskiego Radia pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 


Rado warczawsiie 


NIEDZIELA, 3 stycznia. 


6.00 Syjmal czemu. 8.03 Audycja 
dla we. 8.50 Dzennik poranny, 4.00 
"r. nabożeństwa t Kościoła Garnizo- 
nowego áw. Katarzyny w Toruniu. 
Po Nabcżeństwie muzyka z 
1157 £ygnał czusu. 12.08 Poranek 
mu.yczny ra Lwowa. 14.00 Reportaź 
a tycia, 1430 Muzyka o słcńcu (pły- 
ty). 1450 Koncert z Wilna. 18.30 Au. 
dycja dia wsi. 16.00 Koncert reklamo 
wy. 1630 Fragment słuchowiskuwy 
ze sztuki Densa Johnstona pt. „Księ 
życ w żółtej rzece”. 17.0U Podwiacza- 
rek przy mikrofonie. W przerwie 
„Szczęśliwego Nowego Ruku dla cu 
lego świata”. 1900 „Rzut oka wstecz 
i horoskapy litera] — szkic lita- 
recki Romana Źrębuwicza. 1415 Pra, 
gram na jutro. 1920 Styl zowane lań 
ca wszystkich czasów (plyty). 20.20 
Wiadomości sportowa, 2040 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wleczarny. 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 21.80 
Utwory fortepianowe odegra Janina 
Fumiliier-Hepnerowa. 22.00 Koncert 
orkiestry wilańskiej pod dyr. WŁ 
Szuzepafńrkiego. 22.00 Muzyka tane 
«zna £ plyt. 


NASZE PREMIE 


Na żądanie prenumeratorów przesuwamy do d. 15 stycznia 1937 r. termin przekazywania należności za prenumeratę 
dla uzyskania premii książkowych. 

Przypominąmy, że 

1; czytelnicy nas', którzy w wyżej podanym terminie przekażą lub wpłacą do Administracji naszego pisma roczną pre- 
numerate w kwocie 30 zł, otrzymają dwutomowy egzemplarz „Pamiętników” Daszyńskiego. 

2) uiszczający w taki sam sposób prenumeratę półroczną w kwocie zł, 15 otrzymają (do wyboru) egzemplarz „Księgi 
Jubileuszowej P. P. S, 1892—1932" lub Resa „Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyjskim”. 

3) opłacający w taki sam sposób prenumeratę kwartalną w kwocie zł, 750 otrzymają egzemplarz „Lutni Robotniczej” 


Wydawnictwo „NAPRZODU'' 
KRONIKA KRAB KOWSHKA 


Dyrekcja tramwajów 


Dnia 3 stycznia 1937 r. © gode. 


Domu Kolejarzy, ul. Warszaw- 


9x przed pol, odbędzie się w aal ska 15/17 


walne Zebranie Partyjne 


z poreąukiem dziennym: 
I) Odczytanie protokułu. 
2) Rezolucja i wnioski 
XMV Kongres Partii. 
3) Wybor delegatów na Kon- 
gres. 


na 


Wstęp na zebranie mają tylko 
czlonkowie Partii za okazaniem 
„egitymacji partyjnej. 

OKR. PPS. Kraków-miasto 
im. 1. Daszyńskiego. 


Dozurcy! Dozorczyn e! 


niedzicię, dnia 


3 stycznia | niem w sali Domu Górników przy 
1937 r., o godz. 10-ej przed polud. | 


Al. Krasińskiego 16 odbędzie się 


wielkie Zgromadzenie 


tozorców domowych 


Wiem dziennym. 

J] Ozśólne położenie dozorców do- 
mowych w świetle dolychczaso« 
wych przepisów ustawowych. 

2) Sprawa umowy zblorowej na 
rok 1937 — 32. 


Nieuzasadniona 


W numerze „sylwestrowym“ 
„Tempa Dnia",  popołudniówki 
„Kurierka*, ukazał się sążnisty 


artykuł o gospodarce miejskiej. U 
ile'można wnioskować z pochwal- 
nego fonu artykułu jest on inspi 
rowany przez.sfery magistrackie. 
Artykuł zawiera niemal same su- 
perlatywy, wynosząc pod niebiosy 
działalność „sanacyjnego" ma 
g:stratu. Plany na przyszłość — 
cudowne. 

Zdawać by się moglo pa prze- 
czytaniu tego artykułu, że istotnic 
w Krakowie wszystko dzieje się 
idealnie.. Bo czegóż tam nie ma? 
1 zatrudnienie -bezrobotnych, i ol- 
brzymie roboty; drogowe i budowa 
dmnow robotniczych, i tramwaj — 


slowem samie cuda. Papier jesi 
<ierpłiwy i wszystko zniesie. 
Rzeczywistość przedstawia się 


nieco admiennle. „Sanacja“ pod 

tzas wyborów do Rady miejskiej 
ubłecywała ludności przysłowiuwe 
„zlote góry". Szczególnie dużo 
przyrzekańo przedmieściom. Już 
zaczął się czwarły rok gospodarki 
„Sanacyjnej” większości Rady, 2 
rezultaty są.bardzo, bardzo skrom 

ne., Poza regulacją kilkunastu u- 
lic, poza przedlużeniem i przebu- 
dową linii tramwajowej właści. 
wie nis dokanano żadnych więk 
szych inwcstwcyj. Naprawa ulic 
wyplywa z norinainego toku dzia- 
łalności gminy. 

Budowa osiedla robolniczegn 
jest zasadniczo dzielem Między- 
knmunalnego Woj. Związku Opie 
kl Społ. a nie miasta. Nawet te 
inwystyęje, a których wyżej wspo- 
muinaliśmy, nle przedstawiają się 
zbyt imponująco. Niema więc pa- 
wodu do udzielania sobie po- 
chwały. 

Plany na przyszłość? Zgoda, 
bardzo ładne, ale czy się je wy- 


Z Gorlic 


3] Sprawa pomocy zimowej dla po 
zbawionych pracy. 

4) Sprawy zawodowe. 
Przemawiać będą przedstawicie 

le Okr, Komit. Robot. PPS. i Rady 

źwiązków Zawodowych. 


pochwała 


kona? Oto wielki znak zapyta 
nia. Od zapowiedzi do wykona- 
nia jeszcze bardzo daleko. 

A na razje znaczny qadsetek 
mieszkańców gnieździ się w sute 
rynach, lepiankach, na podda 
Szach, a wielu, wielu pozbawia 
nych jest w ogóle dachu nad glo- 
wą. Przedmieścia dalekie są u. 
ideału. Taka np. Krowodrza rob! 
wrażenie zaniedbanej wsi. Bran 
chodników, wyboiste jezdnie, pyl, 
kurz, błoto i woda — oto co odra 
zu daje się zauwazyć przy zwie 
dzaniu tej dzielnicy. A nie lepiej 
wyglądają inne dzielnice. 

Opieka społeczna pozostawia 
wiele do życzenia. 


Nie o wiele lepiej przedsiawia 
się sprawa oświaty, kultury 1 
sztuki. Poza skromnymi dotacja 
mi na oświatę pozaszkalną i do- 
tacją na teatr miejski, właściwie 
nic się w tym kierunku nie robi, 

Można by podawać przykłady, 
przylaczać cyfry, my na razie po 
przestajemy na tym cośmy nap 
sali. Jeszcze raz powtarzamy — 
nie ma powodu do pochwały, na 
tomiast jest dużo powodów do 
krytyki, do krytyki rzecz jasna 
rzeczowej, ale i surowej. 

Do tematu tego jeszcze powró- 
cimy. 


Pierwszorzędny Zakład rogrzebowi 


W KRAKOWIE 


n 
„CONCORDIA 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tai. 103-31 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwapun'alszycn, przepro 
wadza ekshamacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleka idące ustępstwa 


Usunięcie sexretarza Wydzlału Powiatowego 


W ostatnich dniach został nagle 
usunięjy ze swego stanowiska se- 
kretarz Wydziału Powiatowego, p. 
Józef Łepkowski, emerytowany 
major austriacki i właściciel wlel- 
kiej fortuny w Nowym Sączu. 

P. Łepkowski odgrywał w Gorlic 
lam przez dlugi czas dużą rolę. 

Ostatnio wsławił się znowu w 


związku ze skargą, która żona je- 
go wniosła przeciwko Oskarowi 
Uleicherowi z powodu zakwestio- 
nowania przez niego w Miejskiej 
Komisji Rewizjnej prawa korzy- 
stania z pojazdów gminnych przez 
p. Łepkowską i inne panie ze Zw. 
Pracy Ob. Kobiet. 


Redaktor odpówiedzielny: LUDWIK WINTEROK. 


nie przestrzega zawartej umowy 


Nie raż omawialiśmy na łamach 
„Naprzodu“ sprawę regulaminu 
siużbowego dla pracownikow tran 
wajowych. Dyrekcja nie respekto- 
wała niektórych przepisów regu- 
,aminu, ca doprowadzato do konili 
któw z pracownikami, którzy do- 
magali się ścisiego przestrzegania 
abow.ązujących norm. 

W lecie 1946 r. toczyły się w In 
zpektoracie Pracy pertraktacje mię 
lzy pracownikami a Dyrekcją, kte 
re zakończyły się podpisaniem 
przez obie strony protokółu w 
sprawie regułaminu. Dyrekcja zo- 
bowiązała się w terminie do 31.XI 
1936 r. przemianować wszystkich 
pracowników t. zw. sezonowych, 
odpowiadających warunkom regu- 
laminu służbowego na pracowni- 
ków miesięcznie płatnych oraz dla 
pewnych grup uruchomić awanse. 
Niestety, Dyrekcja wbrew przyię- 
temu zobowiązaniu pominęła przy 


przemianowaniu część pracowni- 
ków sezonowych, mima upływu 0- 
kreślonego w protokóle terminu. 

Wywołało to wielkie wsbu ze 
nie wśród pracowników. Klaso 
wy Związek pracowników tram 
wajowych w najbliższych dniach 
zwróci się o interwencję do in- 
spektora pracy. 

Również otwarta jest sprawa 
pracy nocnej. Jeśli w tej sprawie 
Dyrekcja nadal będzie się upie- 
rała przy swoim stanowisku, pra 
cownicy zażądają zastosowania 
przepisów regulaminu służbowe 
ga. 

Zanasi się na ostry załarg, któ- 
ry może doprowadzić da wybu- 
chu strajku, Od stanowiska Dy- 
rekcji zależy dalszy los wypad 


ków. Pracownicy nie cofną się 
przed podjęciem narzuconej im 
walki. 


Naczelnik Straży Pożarnej — cenzorem! 


Znany już ze szpalt naszego 
dziennika naczelnik Straży Pożar- 
nej, p. Rakisz, w dalszym ciągu 
prześladuje jak może i Jak umie 
strażaków, czy to bezpośrednio 
sam czy teź przez swych zastęp” 
ców. Ostatnio p. Rakisz vosunął 
się cokolwiek za dałeks w swych 
poczynaniach. Otóż pan ita ubzdu- 
ral sobie, że jest ruwnie4 cenzo- 
ren, 


Strażacy posiadają w Siraży Po- 
żarnej swoją świetlicę, która do tej 
pory nie ma Zarządu z wyboru, a 
ylko nominantów p. Rakisza, na 
którą aplacają wkładkę miesieczuą 
po 50 gr. Kuratorem tej świcllicy 
„est sami p. Rakisz. 


Strażacy postanowili z dniem 15 
urudnia b, r, zaprenumerować du 
świetlicy kilka dzienników, imędzy 
„nnymi także „Naprzód”. Chyba za 
swoje pieniądze mają do tego pra- 
wa! Ale p. Rakisz me iubi „Naprzu: 
du“ i dlatego oświadczył „iż „Na- 
przód" nie może się znaleść w Świe 
tlicy, a na jego miejscu ma byc za- 
prenumerowaną „Gazela Polska”, 
Nie wiemy, czy p. Rakisz chce ko- 
niecznie z: awansować na pulkown 
ka i przez ta już z góry usiluje 
wkraść się w łaski organu puiko- 
wników? 

Zapytujemy p. Prezydenta mia- 
sta — czy wiadomo mu o stesun- 


Z miasta 

SZTUKA CZYTANIA KSIĄŻEK 

Staraniem Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych ui. Slaw- 
kowska | 6 wygłoszony zostanie od. 
czyt p. Marii Krzetuskiej pod tytu- 
łem: „O aztuce czytania książek” we 
wtorek t. j. dnia 6 stycznia 1937 r. 
Początek a godz, 7.30 wieczór, Wsięp 
wolny, 

WYCIECZKA DO KATEDRY 

WAWELSKIEJ 

Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych urządza w niedzielę t. j. 
dnia A stycznia r. 1937 wycieczkę po- 
znawczą Katedry Wawleskiej. Podzie 
mi i Skarbca. Punkt zborny o godzi- 
nie Iż.ej pop. przez katedrą Wawel- 
ską. Wycieczkę powyższą poprzedzi 
prelekcja w lokalu związkowym przy 
ul. Sławkowskiej 6 I p. o godz. 11.30 
przed południem. 

Fachowe kierownictwo 
zapewnione, 


wycieczki 


kach, panujących w Siraży pożar- 
nej, którą p. Rakisz traktuje jak 
swój własny folwark? Czy praco- 
wnikom wolna za ich własne pie- 
niądze czytać fisma robotnicze, 
które nawet do więzień jest dopa 
Szczaner 

Szykany, stosowane przez p. Ra- 
kisza wobec strażaków za ich na- 
leżenie do klasowej organizac, 
wodawej, nie złaniią ich, przeciw- 
nie — pracownicy nie ulękną się 
szykan i będą prowadzili walkę o 
swoje prawa, które będzie niusiał 
uszanować nawet sam p. naczel- 
nik. 


Na uroc ystości ku czci 
I.nicego Dasz ńs ie 0 


Daszyński, trybun ludu (bro- 
szura jubileuszowa) 50 

Henryk Swoboda: lgnacy Du 
szyński (życiorys) 


Ignacy Daszyński: Pamiętni- 
ki, tom 1 

Portret Daszyńskiego 

Pocztówka 2 fotografią Da- 
szyńskiego 15 

Portret Daszyńskiego, farba- 
mi otejnymi W 


Wysylka po otrzymaniu należnoś- 
ci oraz kosztów przesyłki, Przy więk 
szej ilości rabut. Organizacjom ro- 
botniczym wysyla się kompłet de- 
klamacji ku czci Daszyńskiego. 
Adres dla zamówień: T. U. R, — 
Kraków, ul. Sławkowska 12. 


Uyżury !ekarzy 


Dnia X stycznia — dzień: 

Dr. Baranowski Włodz, — Tatar- 
ska 11, tel, 187-14. 

Dr. Haas Adolf — Saarego 10 — 
tel 126-92. 

Dr. Kaczyński Henryk — Topolo- 
wa 42, tel. 162-01. 

Dr. Neuwelt Stan, — Zamojskiego 
28, tel. 124-47. 
Dnia 3 stycznia — noo. 

Dr. Goldberg Henryk — Jagielloń 
tka 11, tel, 128-96. 

Dr. Ralski Lesław — Zyblikiewi- 
cza 5. 

Dr. Fischer Jan — Michałowskie- 
go 1, tel. 174-99. 

Dr. Berwald Leopold, AL Słowne: 
kiego 43, tel. 134-31. 


udbito w arukarni Sp. Nakladowa. Wydawniczej n 


Kradzież, Skradziono wózek ręcz- 
ny, pozostawiony bez oplaki na ulicy 
Józefa, przez właściciela Wolfa Nach 
ta, zam. przy ul. Józefa 2. 


Obława. Przeprowadzono na tere. 
nla Krakowa obawę ze elementaial 
przestępczymi. Aresztowano 81 osób. 


Zgubiły go plaszcze i rękawiczki, 
W czasie obławy został zatrzymany 
Ludwik Wójcikicwicz, który niósł 2 
płaszcze męskie, kapelusz, rękawiez- 
Ki i chusteczkę, pochodzące z kradzie 
ży, na szkodę nieustalonego właści. 
ciela. Rzeczy te można oglądać celera 
rozpoznania w V Komisariacie przy 
ul. Zamojskiego 7, w godzinach urzę 
dowych. 


Z dna nędzy. Pormoono w hramie 
domu w Małym Rynku 8, dziecko 
płci męskiej, liczące okolo 6 miesię. 
cy, owinięte w poduszkę, które umie- 
samono w Żłobka Miejskim. 


Railo krakows*le 


NIEDZIELA, 3 stycznia 

B.00 Audycja poranna. 8.18 Płyty. 
8.25 Pogadanka dla ralników. 8.40 Piy 
tv. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Nabo- 
żeństwo z Torunia. 10.30 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu. 12.08 Poranek mużycz- 
ny. 14.00 Reportaż z życia. 14.30 Ply. 
ty. 14.50 Kalady. 15.80 Audycja dla 
wkl. 16.00 Pog. rekl. 16.05 Koncert. 
16.30 „Księżyc w żółtej rzece“. 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie“. 
19.00 Rzut oka wstecz i horoskopy 
terackie. 19.20 Muzyka lekka. 20.20) 
Wiadomości sportowe. 20.40 Przegląd 
polityczny. 21.00 Na wesołej lwow- 
skiej fali. 21.20 Utwory fortepianowe. 
22.00 Koncert. 


„<rowoderskie 


TEATR MIEJSKI. Barwna i nig- 
zwykle wesola sztuka p. t. „Krowo 
derskie zuchy" zostanie odegrana 
dla T, li R w niedzielę, 3 stvcznia, 
o godz. 4-ej po poł. 


Uwaga! 
Miłośnicy rozrywek umysłowych 
Szachiści, szaradziści zwolennicy 
Lridge'a oraz wszyscy mający zainte 
resowanie dla organizującego sią 
zwiąsku małośników rozrywek umy- 
słowych, proszeni są o łaskawe poda- 
nie swych adresów dn Stowarzyrze- 
nia Stenogratów - Praktyków, Kra- 
ków, św. Jana 22, I p. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA. „Trędowata”, 

ATLANTIC: „Bohater“ i „Jej wy- 
sokość tańczy walca”. 

APOLLU: „Sztandar”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Blały staw“, 


PROMIEŃ: „Czardasz — tokaj — 
miłość”. 
STELLA: „Rozwód z przeszkoda 


WANDA: „Skowronek“. 
ŚWIT: „Będzie lepiej“, 
UCIECHA: „Lekkoduch*. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela, 8 stycznia popoł, „Kro- 
woderzkie zuchy”, wierz. „By rozum 
był przy mlodości”. 

STARY TEATR: W niedzielę, 8 
b, m. odbędą się dwa przedstawienia 
a godz. fi po pol. j B wieczór, ng ht 
rych wykonany będzie program, obaj 
mujący słynną baśń fantastycmą 
„Kopciuszek“ z muzyką J. Maasańe- 
ta, operę komiczną Pergolezl'ega „La 
serva padrona“ oraz najcelniejsze nu 
mery Musie-Hall'e. 


BAGATELA. Rewia „Z Nawym 
Rokiem" i film „Żona dwuch mężów". 


Zuchy” dla TUR. 


Bilety w cenie od 60 gr. — 2.35 
juz są do nabycia w Administracji 
„Naprzodu“, ul. Tomasza 1l-a 
ofic. i w bibliotece T. U. R. ul. 
Sławkowska 12, I p. 


Zdrośnia czy samobójstwo 
śmierć dwoiga osób w łazience 


Mieszkańcy blaku mieszkan: 
wego P.K.O. przy ul. Zyblikiewi 


cza 5 zysiali wstrząśnięci w 
mością o tragedii dwojga osób v. 
jednym z mieszkań, znajdujących 
się na parterze. 

Gdy właścicielka  niieszkani: 
weszła rano du lazienki, znalazla 
w wanie zwłoki swego subłokala 
ra, mgr. farm. Rudolfa Bernhard 
1a, liczącego 37 lat, oraz zwich 


nieznanej kobiety, liczącej rów- 
nież okało 30 lat. 
Lekarz stwierdził zgon ofi 


oraz zawiadomił władze policyjne. 

Na miejsce przybyli natychmias* 
przedstawiciele policji z wydziaij 
śledczego. 

Rozpoczęto rewizję w mieszka- 
niu denata celem rozwiązania ta 
jemniczej tragedii. 

Po przeprowadzonych na mitj 
scu wstępnych dochodzeniach oka 
zało się, że dnia poprzedniego, w 
środę, w godzinach popołudnio- 
wych wrócił do mieszkania Ru 
doli Bernhardt w towarzystwie 
zmarłej kobicty, oraz prawdapn- 
dabnie jeszcze jednego nieznane 
go mężczyzny. 

Koło godz. 20-tej 
ów wyszedł, a w mieszkaniu po- 
został Bernhardt wraz z towa 
rzyszką. W pokoju zajmowanym 
zwa demis tasięrowe sa sę 


mężczyzna 


przygotowane kanapki, oraz litro- 
wą flaszkę wódki. 

według wszelkiega prawdoga- 
uobieństwa zmarli tragicznie, po 
wypiciu pewnej ilości wódki, udafi 
się do lazienki, gdzie chciell słą 
wykąpać. Tam przypuszczalnie 
przypadkowo płonący gaz zgasł, a 
ulatniając się dałej, spowodował 
śmiertelne zatrucie. 

Jak ustalana, Rudolf Bernhardt 
był żonaty, przy czym małżonka 
iega przebywała w Białymstoku. 

Bernhardt zajmował się abac- 
nie zgenturą handlową, jeżdżąc 
pu całej Polsce, 

Do obecnego mieszkania spro- 
wadził się miesiąc temu i — jak 
Iwierdzi właścicielka mieszkania 
— zachowywał się wzorowo. 
"Obecnie władze policyjne są.z4:. 
içte ustalaniem tożsamości drugiej 
ofiary. 

Zwłoki tragicznie zmarlych 
przewieziono do zakładu medycy: 
ay sądowej. 

Caly wypadek wywołał wstczą- 
sające wrażenie wśród okolicznych 
mieszkańców. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną I 


—_—— 
Roboinik“, Warszawa, Warecka 7, 


